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Kraków, Piątek 30 maja 1919. 


Nr. 143. 


Wojska polskie wkroczyły do Stanisławowa! 


Polskie oddziały nawiązały łączność z armia rumuńska! 


Warszawa (PAT). Komunikat sztabu ge 
leralnego z dnia 28 b. m.: 


Front galicyjski: W niedzielę dnia 25 b. m. 
Bolska organizacya wojskowa zawładnęła 
Btanisławowem i rozbroiła znajdujące się 
łam oddziały Ukraińców. Czwarta dywizya 
Mechoty, pod wodzą gen. Aleksandrowicza, 
łajęła w dniu 27 b. m. Kałusz, Halicz i w 

że dmiu wkroczyła do Stanisławowa. — 
Przed przybyciem wojsk naszych wszystkie 

tytucye publiczne, magazyny wojskowe 1 
Mosty obsadzone były przez polską organil- 
tacyę wojskową. Mosty na Dniestrze w Niż- 
lowie, na wschód od Stanisławowa, w Je 
łapolu i w Haliczu są w naszem posiadaniu, 
tle zniszezone. W Stanisławowie zdobyto 
kilkanaście dział, kilkadzicsiąt kulomiotów 
wielkie zapasy amunicył I materyałów wo- 

ych. 

Na południowy wschód od Doliny trzecia dy-. 


wizya Legionów zajęła pod wodzą gen. Zieliń- 
skiego Rożniatów, gdzie w nasze ręce wpadło 
300 jeńców, tabory i daże zapasy amunicyi i 
broni. Na północ od Dniestru osiągnęliśmy linię 
Zgniłej Lipy, aż do Przemmyślau. Łączność z woj- 
skami rumuńskiemi, która dotychczas była u- 
trzymywaną przez lotników, w dniu 27 b. m. 
bezpośrednio przez nasze oddziały nawięzaną 
została. Nasz cel, który stanowił jeden z głów: 
nych zadań obecnej akcyl, t. j. stworzenie wspól 
nego z armią rumuńską ironta przeciw bolsze- 
wikom, którzy grożą inwazyą do Galicyi wscho- 
dniej, oraz nawiązanie bezpośredniego polącze- 
nia kolejowego z Rumunią, został w ten sposób 
osiągnięty. 

Front wołyrwki: W okolicy Równa utarczki 
naszych konnych patroli z bolszewikami, kto- 
rych liczniejsze oddziały pojawiły się na tym 
naszym froncie. 

Front litewski. Bez zmiany. 


Zastępca szefa sztabu generalnego: 
pułkownik. 


Haller, 


Niemcy mordują i grabią Polaków w b. zaborze pruskim. 


POZNAŃ. (PAT) Z Nakm donoszą, że tamtej- 
yY Heimatscnuiz po ogłoszeniu warunków po- 
bjawych przez entente wygrażał wobec oby- 
teli tamtejszych, że Polaków wytępi i mają- 


tomiu rozjuszone żołdactwo niemieckie rzuci- 
ło się na pewnego starca Polaka i tak go po- 
tlukło kolbami, że staruszek na drugi dzień 
zmarł. Niemieckie władze wojskowe na Gór- 


ich zagrabi. Nazajutrz zaczęto pogróżki te | nym Śląsku przymusowo zaciągają ludność pod 


ton 


mieniać w czyn. Między innemi włamali się | polską pod broń. W Brzezince już rozdano za: 
ierze Grenschutzu do mieszkania p. O. w | pczwę stawienia. się do wojska. Oprócz tego u“ 


Nakle, zabierając wszelką odzież i 10.000 marok 'zbrojono urzędników niemieckich i studentów. 


gotówce. Pozatem zdemolowali oni urządze- | 


e mieszkania. Do mieszkania tego rzucono 


W dniu 16 i 17 maja przybyło do Katowic prze- 
szło 3000 żołnierzy Niemców z głębi Niemiec. 


Kanał ręczny przez okno do salonu, Diszcząc | Lotncy rzucają masami odezwy pisane po nie- 


Ae urządzenie. Te same lub podobne gwałty 
dały się w okolicy Nakła. Pod Toruniem wpa- 


miecku i polsku, w których wzywają ludność 
cywilną do chwycenia za broń, aby Górny Śląsk 


żolnierze z Grenschutzu w nocy z dnia 16 | utrzymać przy Niemczech 


à 19 kwietnia do mieszkania państwa M., za- 
Zeli strzelać, przyczem jeden strzał ugodził żo- 
£ pana M., leżącą w łożku. Kula przeszyła ją 
wylot. Nieszczęśliwa ofiara zbirów niemie- 
ch zmarła w kilka dni później w lecznicy w 
runiu. 


To 
Zcze prześladowanie. Ale są one znane naczel- 

°] radzie ludowej, ktżra o tych gwałtach i zbro- 

Riach uwiadomi ententę. 

Niemiecki Grenzschutz stacyonowany w Szar- 

Ju pod Bytomiem przyaresztował od środy 14 


Bestyalstwa Niemców. 


Poznań. (PAT) Dochodzą nas wieści z Marko- 
mina, że Nieracy różnych iletmmatschutzów za- 
kwaterowali się przeważnie w polskich domach, 


Nieszczęśliwych ofiar Grenzschutzu | przedewszystkiem w tych. z których mieszkańcy 


M ies podajemy, nie chcąc narażać ich na dalsze | uciekli. Z wikarówki wszystkie meble 
jesz 


kazali 
powywozić, potem okna powybijali, a zasłony 
okien pokradli, Na rynku rzucili kilkakrotnie 


| granaty ręczne, wybijając mnóstwo szyb. Co 


chwila kogoś bez powodu aresztują i mówią, że 
gdy będa musieli się cofnąć, to wszystkich męż- 


wela do środy 21 maja około 10 Polaków. W By- | czyzn Polaków zabiorą ił a 
Projakt socyalizacyi kopalń źródłem nieprzyjaźni Anglii. 


Y warszawski dowiaduje się z najbardziej 
p, *żNego Źródła, że nieprzyjazna dla Polski 
WAWA rządu angielskiego w sprawie Galicyi 
da hodniej jest wynikiem akcyi posła Diaman' 
Ua aJacej upaństwowienia kopalń ropy. Pos. 
R and działał tutaj w najlepszej zresztą wie- 
bog idąc za programem partyjnym socyalizacj! 
wą „tw krajowych. Zapairzeny w sprawy we- 
jąkj Zno-polityezne, nie zdawał sobie sprawy, 


z Wrażenie wywoła za granicą jegu akcya. 
R ź 
tozstrzelanie 


gą Yè (PAT). Radiote'egramm stacyi poznan- 
boli W Homlu wybuchła rewolucya przeciwko 
t zz. ikom, Walka trwała irzy dni. Przeciw 
Nią ikom powstała znerzna część ludności. 
"* mają hyć olbrzymie. Obie strony wal- 


m arszawa (telef.) (M.). Nasz. redaktor polity- 
b 


Nie rozumiał on tego, że kapiłał amglelski prze- 


dewszystkiem zaangażowiuy wraz z Ameryka- 
nami w przedsiębiorstwach w Galicył wschod 
wiej zmobilizuje swoje wpływy przeciw Polsce, 
a na rzecz agiłatorów ukraińskich, którży uczy- 
niliby wszystko na rzecz Anglií, aby także mogli 
się pożywić przy pełnym żłobie, czego przykła- 
den jest przedewszystkiem, hyły poseł Wityk. 
Jast jednakże nadzieja, że przedstawicielom pol 
skim w Paryżu uda się uspokoić na tym tra 
kcie Świat polityczny i finansowy angielski, 


2000 mieszkańców w Homlu. 


czysy zacięcie. Jeńców nin brano, lecz zabijano. 
M czwartym dniu przyszło na pomoc bolszewi- 
kom 2 pułki z Moskwy. Przeszło 2090 mieszkań- 
ców zostało rozstrzelanych, w tem 200 żydów, 
oraz 400 kobist i dzieci. 


Zdobycie przez nasze wojska Stanisławowa 
ma doniosłe znaczenie polityczne. Od czasu bo- 
wiem odebrania Ukraińcom Lwowa — Sianisła= 
wów był siedzibą ukraińskiego rządu Hołuhbo- 
wicza. Stamtąd to rozchodziły się na. wszystkie 
strony owe odezwy, memoryały, protesty, któ- 
remi Ukraińcy zasypywali rządy i prasę państw 
koalicyjnych. Tam prowadzono owe zwrócone 
przeciwko nam układy z Czechami. Teraz pod 
naporem naszych zwycięskich wojsk, rząd u- 
kraiński musiał opuścić Stanisławów. Na trzy 
dni przed wkroczeniem dywizyi gen. Aleksan 
drowicza miasio zostało obsadzone przez 
wypróbowaną zzgzielności P. O. W. Wkracza- 
jące wojska zastały już zatem Stanisławów w. 
rękach polskich. Nawiązując do podanej przez 
nasz dziennik wiadomości, że koalicya uchwa- 
lija dla Polski wspólną granicę z Rumunią, — 
zaznaczyć należy, że wojska nasze zetknęły się 
po raz pierwszy z wojskami rumuńskiemi. ~- 
W ten sposób został stworzony tront dla. obrony 
przeciwko bolszewikom zewnętrznym, t. j. ro- 
syjskim, oraz przeciwko bolszewikom wewnę- 
trznym, t. zm. ruskim.'. 


uła inporyalizm na Wschodzie. 


Č R Z ZN „mn a: 


Kraków, 29 maja. 


Nie potrzebujemy tego ukrywać, że potęga. 
wojskowa obecnej Polski bardzo daleką jest od 
tego, co się oznacza mianem militaryzmu, czy 
jako ideał, czy też jako potrzeba. Nie wchodząc 
w żadne tajeranice wojskowe, nie badając ich 
nawet, każdy krajowiec czy cudzoziemiec łatwo 
oceni, że nie możemy dziś mieć tyle i takiego 
wojska, aby Rzeczpospolita nasza zaciążyła na 
losach ludów, wynieraną na nie przemocą. 


Armia połska rodziła się w ciężkich bolach 
wojny zewnętrznej i wewnetrznych waśni, a 
wpływy czynników obcych i iniercsowanych 
wciąż hamowały , krzyżowały i rozbijały wszel- 
kie wysilki uzbrojenia zrywającego się do wol- 
ności narodu. Posługiwały się przy tem nieraz 
polskiemi rękami. Skułkiem tego aż do ostat- 
nich chwil wojmy światowej znacznie większa 
była liczba tych Polaków, którzy walczyli w 
trzech armiach zaborczych, niż tych, co służyli 
Polsce pod narodowym sztandarem. W koło tej 
szczupłej garstki zaczęto skupiać polskię szczą- 
tki armii rozbitych rozbiorowych potęg. Ponie- 
waż armia rosyjska rozsypała się pierwsza, naj- 
przód stamtąd przyszły posiłki. Armia poznań 
ska w swej całości jest takim polskim odłamem 
armii niemieckiej. Oczywiście te pułki polskie 
lub ci żołnierze Polacy, którzy dzielili wszyst 
kie koleje towarzyszy broni w armiach pobitych 
mogą być tak samo wyczerpani fizycznie i ner 
wowo, jak oni, mogły uledz rozkładowym wpły 
wom, które powaliły na ziemię militarną siłę 
mocarstw rozbtorowych. 


Jeśli im nie uległy, jeśli walczą dalej ze zdwo- 
jonem męstwem, uznaną karmościa i sprawno- 
ścią, to dowodzi tylko, jak ogromną potęgą jesi 
duch, ożywiający walczących, ile wytrzymać i 
dokonać zdoła człowiek, któremu jedynie ij wy* 
łącznie miłość Ojczyzny kładzie broń do ręki. 


Ona jest też jedyna tajemnicą zwycięstw woj- 
ska improwizowanego, a tukiem: jest dziś woj- 
sko polskie, mimo kansckwentnych i planowych, 
lecz w wielkioj części udaremnionych wysiłków 
tych, ca ad początku widzieli koniecznosc kre- 
ślenia grənic Polski szabłą — nie piórciu. — Bez 
przemysłu wojennego, bez oryanizacyi gospo- 
darczej. do potrzeb wojska przystosowanoj. bez 


tego wielkiego aparatu administracyjnego, te- 
chemicznego, naukowego. jaki w każdem dobrze 
urządzoneni i uzbrojonem państwie istnieje dle 
motrzeb armii niepodobna w ciągu kilku mis- 
sięcy wystawić licznej, regularnej siły zbrofnej. 

Dlatego też wszelkie, sukcesy oręża polskiego 
tojwiaj wyłącznie tylko iłuniaczyć należy jako 
wyraz ży wiołowego parcia do wolności i niepod- 
ległości, jakie ogarnęio dlugo ujarzmiony na: 
ród. Żadne zaborcze kalkulacyn. żadne kapitali- 
styczne czy imporyalistyczno wyrachowania nie 
mogłyby pehugé do walki na śmiewć iżycie tych 
zastępów, które zresztą ule mogly być do niej 
zmuszono siłą, gdyż państwo polskie joszcze mie 
rowporządzało nią. 

Tylko o własna Ojczyznę walczyć można tak, 
jak dziś, w piątym roku wojny światowej, wal- 
czy sig O kresy Polski. To jednak nie jest jedy- 
ny moralny dówód, świadczący. że nie jest ta 
nie innego, jeno odbieranie tego, co „obca prze- 
moc wzięła”. 

Wojsku polskiemu wszedzie torują drogę par- 
tyzanckie walki lokalne. 

Może kiedyś literatura pamiętuikareka wydo- 
hędzie na jaw różne romawtyczno i pełne fanta- 
stycznych przygód koleje takich partyzanckich 
oddziaiów, jak Dąbrowskiego w Mobryńtskiem, 
a jest ich znacznie więcej. niz przypuszczają 
czytelnicy urzędowych. komunikatów w dzien- 
mikach, Dzis wiadomości o tych lokalnych xu- 
chawkach, nie rozporządzających żadną siecią 
teletoniczną. czy telegwaficzuą, dochodzą do Has 
tylko przygodnie, w rozmowach prywatnych 
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podchwyconych w wagonie kolejowym lub na 
uliey. 

Oto grupa ludzi. przejezdzających przez War: 
szawę w drodze z pod Wołkowyska. spotyka sis 
z inna, powracającą do Galicyi wschodniej i 
dziełą się zdziwieniem, że w Warszawie tylu 
widza młodych mężczyzn w cywilu. 

= nas — mówi obywatelka. ziemska z pod 
Wołkowyska, ~ dawno już wszyscy mężczyźni 
poszli do wojska polskiego. Najbogatsi ziemia- 
nie nie tylko sami wyposażają synów. lecz dają 
pieniędze, żywność, konie, kupują broń, formu- 
ja swoim kosztem oddziały. Walczytny z holsze- 
wickim najazdem wszyscy. Kobiety pracują da 
wojska, aby jego potrzeby zaopatrywać! 

To było mówione na kilka tygodni przed wzi 
ciem Wima i odczwą, u:pokajająca ludność. ze 
żadna ańeksya nie jest zamierzona! 

A dziś ci, którzy nigdy nie dcznawali trwogi 
przed polską „aneksyą'”, trwającą ongi przez 
całe cztery wieki, nim ustąpiła aneksyi rosyj- 


| skiej, tysiącami zgłaszają siłę do szeregów. Nie 


potrzeba propagandy werbunkowej, sprawa re- 
krułacyi jest zupełnie nie aktualną. Dać tylko 
tym krajom żywność, broń, umundurowanie, 
wyszkolonych oficerów -~ a wojsko wyrośnie 
z tej ziemi, wojsko polskie i polską krew prze- 
liewające. To należy mówić i jasno postawi w 
Wersalu. Polska nie zabiera, lecz odbiera, nie 
rozszerza mię, lecz się na nowo zrasta w całość 
z poćwiartowanych ongi cząstek. Tego organicz- 


| nego procesu żadna Siła nie powstrzyma. 
i Reflekta:. 


Oficerowie kodlicyjń o swojej podrńży po Galicyi wschodni) 


Okrucieństwa Rusinów. — Siedemnaście osób zasiekanych na śmierć. — 
Rozprawa sądowa trupów. -- Rabunki i morderstwa Ukraińców. — Zado- 
wolenie ludności z przyDycia wojsk polskich. — Czem jest armia rusińska? 


Masowe 


Kraków, "9 maja. 

Misye wojskowe naszych. sprzymierzeńców z 
Zachodu, przebywające obecnie stale w War- 
amaiwie, na skutek wielkiego zainteresowania, 
B którym śledzono we wszystkich państwach 
Koalicyi błyskawiczne posuwanie się uaprzód 
armii polskich w Galicyi Wschodniej, wysiały 
swych przedstawicieli na. front, by naocznie zba- 
dałi sytuacyę na placu boju i w jego okolicach 
į sprawdzili wiadomości o charakterze armii 
ukraińskiej, 

Wspomniani oficerowie po iygoduiowym po- 
bycie na froncie, w tych dniach przyjcclalj ż 
powrotem, poczyniwszy wiele niezmiernie cie- 
kewych spostrzeżeń į obserwacji. 

Współpracownikówi „Kurycru Polskiego u: 
dzielili oficerowie owi szeregu ivlormiucyj o sto- 
sunkach panujących pod rządwni ukrajńskie- 
mi. 

Oficerowie ci stwierdzi  przedewszystkiem. 
że Ukraiacy wprost w bestialski sposób znecalj 
się nad wziętymi do niewoli żoluierzami i nad 
ludnością polską w miejseowościach zajętych 
przez wojska hajdajmuckie. Okrucieństwa te do- 
chodziły do tak wyrafinowanych mak. że niema 
słów na określenie hestyalstwa hajdamackiego. 
Wszelkie rodzaje mąk, poczynając od więzienia 
bez pokarmu i kończąc na najstraszniejszych 
torturach i egzekncyach były na porządku 
dziennym. 

W Złoczowie skazano G0 osób zarówno męż: 
czyzn jak i kobiet, należących do lepszych rodzin 
polskich, nietylko bez sądu, al. bez Janie gosc 
wiek powodu na smayanie kautem. 

Sledemnaście osób zasiekano na Śmierć, re- 
gta otrzymała określona liczbe bałów, docho- 
dzącą do 120 uderzeń. Oprócz siedennastu zaz 
mordowanych. dwie osoby jeszcze zmarły nod 
batem. 

Gdy egzekucye, które miała miejsce w sarnem 
centrum miasta, zakończono, wojska  ukraiń- 
ińskie, które ją wykonywały, powlokły podobno 
zwłoki swych dziewiętnastu ofiar do machu 
sądu i usławiły je pod Ścianą, noczem odbyło 
formalny przewód sądowy i odczytano wyrok. 

Fakt tan stwierdzono przez wichi zupełnie 
wiarogodnych świadków naocznych. gdyż „roz- 
prawy sądowe" były publiczne. 

Następnie oficerowie przedstawili sytuacyę 
polityczną. Opowiadali wiec o ustawicznych za: 
bazreniach w Borysławiu, Turnopolm. Stanisla- 
wowie itd. W miejscowościach tyeh wszystkie 
zamożniejsze rodziny zmuszone hylv wvnajuto- 
wać 
SPECYALNĄ PŁATNĄ STRAŻ DLA OCHRONY 

SWEGO MIENIA. 


| 
Reszta byli ro faktycznie 
i 


dezercye. 


wanych przez Ukraińców, witała z prawdziwy n! 
entuzyaązmem wkraczające wojska polskie. 

W wielu miejscach, np. w Samhorzyę, Slyju, 
Brodach i t. p. mieszkańcy oddawali wojskom 
polskim całe zapasy żywności, kędące w ich po- 
siadaniu. 

Co się zaś tyczy Stanisławowa, to, jak się do- 
wicdzieli ołicerowie koalicyjni, wcale nie był 
un nawet zdobywany przez wojska polskie, na- 


tomiast oddzłały uzbrojonych Stanisławowian, | 


zoryanizowawzzy Się konspiracyjnie, na wieść 
o zbliżanin się wojsk polskich, napadły na Pe- 

tlnrowski garnizon i wypodziły go z miasta 
nim jeszcze pierwszy żołnierz regulurnej armii 
polskiej zdążył wkroczyć do miasta. 

Pod jednym tylko względem wrażenie, ktore 
odnieśli oficerowie sprzymierzonych z nami at- 
mi Ententy, nie zgadza się z wiadomościumi po- 
dawanymi dotychczas przez nasze władze woj: 
skowe i wywiłne. 

Otóż, według zdaniu koaliantów, wojskom tt- 
kraińskim wszystko inożna zarzucić, tylko nie 
bolszewizm, 

Armia ta sklada się z kilku elementów» 

Przedewszystkiem nałeżeli dw niej 
OFICEROWIE NIEMIECCY I AUSTRYACĆG?Y, 

„WYNAJECI" W WIEDNIU 


i hędacy zwyczajnymi, piatnyvmi zedutkami 


na służbie ukraińskiej. 

Druga część skladała się z burdzo licznych 
byłych robotników i włościan, z których ogólna 
zawierucha: panująca w tych miejscwościach od 
dwóch lat, uczyniła zwykłych bandytów ł rzezi- 
mieszków, f 

JEDYNYM CELEM KTÓRYCH BEL MORD 

I RABUNEKŁ. 
chłopi ukraińscy, 
którzy częściowo przyłączyli sią do Petlurv, 
dzięki jego obietnicom o wolnym podziale ziemi, 
częściowo zaś zaciągnięci przymusowo. 

Opowiadają straszne historye o sposobach 
bóboru, praktykowanych przez Peilure w ciągu 
ostatnich miesięcy. 

Podobno oddziały żołdaków ukruinshich zjaz 
wialy się w miastach i wsiach, uzbrojone w ka- 
rabiny maszynowe i pod grożbą natychmiasto- 
wego rozatrzelania zabierali tylu mężczyzn bez 
różnicy wieku, iln znajdowali. 

Gdy ofenzywa armii ukraińskiej zostala przeż 
wojska polskie zwycięzko odbita, i armia ukra- 
inska, zupełnie nieoczekiwanie dla siebie, ¿nute 


i sziioąę byla gwaitownie się colat, ewa wiościań- 
'ska część armji ukrułńskiej poczęła diczeztsro: 


To też caia ludnośe miast i iniasteczek okupos I 


| WAĆ, : 


hm szhciej Ukraifey musieli się cola. teim 


boczynne. je) 
Ludzi masami, ludzi lakich. którzy dawn 
ł 
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więcej dezerterowaio, tak, że w przecięgt krot- 
kiego czasu jedyną 
podnorą Petlury w Galicyi Wschodniej okazały 


| się owe pozbawione wszelkiej karności band) 


rabusiów i rozbójników 


z najemnymi anstryackimi i niemieckimi ofis 
serami na czele. 


| a 
Po zdobyciu Kałusza. 
ZNACZENIE KAŁUSZA DLA NASZEJ GOSPO" 
DAREI ZĘ WZGLĘDU NA WIELKIE ZŁOŻĄ 
SOLI POTASOWYCH. 

Kraków, ¿9 waja- 
D-ski. Zwycięsko posuwającu się nasza 8" 
mia we wschodniej Galicyi uwalnia z każdy 
dniem coraz dalsze obszary polskiej ziemi 7 Pog 
przemocy wroga. Odzyskanie wschodniej Galli 
cyi pod wzalędem sokonomicznym ma dia por 
ski gdbrzymie znaczenie. O znaczeniu obszaśu 
uatlrowego w Borysławiu pisaliśmy juz pzpuzeć, 
nio. Obecnie na pedhiesiowe zasbignje wartos 
Wałusza dla naszej gospodarki. Wielkie znacze” 
mie Kałusz ma ze względu na swo olbrzymi8 
złożu. soli potasowych, mających ogronime z8" 
stosowanie w. rolnictwie i przemysło. ehenicz 
nymi. Jednym z decydujących czynników qla 
produkcyi rolnej jest używanie nawozów szło 
cznych, Faktem jest. iż kraje. w których rob" 
ctwo stało przed wojnę na wysokim poziome 
jak Dania. Niemcy. Czcehy. zużywały także naj” 
więcej nawozów sztucznych. Zwłaszcza Nieme? 
zawdzięczają wspaniały rozwój produkcyi role 
nej wielkiemu używaniu ua ozo sztucznyćh» 
ulórych mają poddostatkiem dzięki hogatym 
zlożom j kopalniom soli potasowych położony! 
między Strassfurtem a Hannowercin. Złoża te 
jrzyczynily się także znacznie do powiększerid 
niemieckiego eksportu do Anglii, Ameryki il 
Niska nasza, produkcya rolna wymaga dalek? 
idacych ulepszeń, miedzy któremi wielką valg 

odgrywać będęie większe niż dotąd używa 
pawozów sztucznych w rolniciwie, Kalusz ies 

,dotąć w całej Polsce jedynym żródłem nąr 
| SF sztucznych w postaci soli 
'kaiuitu i syłwinitu.. Saliny w Kałtuszu są zna 

| ne już od połowy AV wieku ale dopiero w 

giej połowie XX wicka rząd uustrvacki przystć 
| pił do większego wyzyskiwania tych skarbów 
| dla przemysłu i rolnictwa. Wydział krajowi 
|| Bank przemysłowy tuż przed wojną zongant 
l zowały Tow. akcyjne mające na celu odbudowć 
górniczą salin kałuskich i wzmożoną predukcy? 
| soli potasoswych. Wojna tej akcyi przeszkodze 
* la. Obecnie zdobycie Kalusza przez wojska pol 
skie stanowi ogromtą zdohycz dla naszego role 
uictwa i przemysłu. Dzięki salinom kaluskiB 
nasze rolnictwo i nasz przemysł chemiczny pe” 

dzie mógł się pomyslnie rozwijać nie uciekaj 
sią wcale do importu tych artykułow z Nicmie* 


Niamienkie igranie z polskim 
ogniem. 


tOd naszego korespondenta). 

Warszawa, 76 majë 

LA) Wczorajsza niedziela, poza krótkinl. prz 
lotnym deszczem wiosennym stała na Watrsżć 
wę dużo słońca i dużo wesołości. Odbywały si 

popisy bonne ułanów polskich z udziałem N 
czelnika Panstwa w loży głównej, z udziale 
arystokracyj. z udziatem wszystkich. który 
-perty końskie interesują. a tukich jest w W e 


szawie niemało. W Ogrodzie Saskim graly "i 
kieswy wojskowe trzy, czy więeci. na eclo O 


O ZWZ I PO PZ O ZWZ ROZA A e 


od orkiestr pułkowych rosyjskich uciekali: | 
od czegoś zupowietrzonego. 4 
W samo południe duży purowiec państwowe 
polski także z orkiestrą wojskową polske ka 
górnym pokladzie i z pubłicznoście. która 
ponała bilety na cele skłudkowo wojskowe 
płymał na Bielany mniej piekne 
skich, ale od przeszło trzystu lat dobrze 
sane w sercach i pamięci polskiej Warsz 
W teatrach byto pełno. Miejsc zabraklo. TOF di 
mo w kinach. Miejsca koncertowe i mode m; 
kiernic, zwłaszcza te. które prowadzą OR 
tow arzystwa kresowego, szukającego sohr p 
nia w stolicy Polski przed holszewikanu i co 
zuuiunii ukraińskimi, amusiaiy zamykat do 
chwila swe podwoje, gdyż inaczej przyszł00i ji 
ścisku, więcz niebezpiecznego dia Zycia 50 


Stoth 


od krak 
zap’ 
awf 


Ale wszędzie panad zabawę. Koty 
sórowaio pylunie: 


potasow; job 
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— Napadna, czy nie napadną? 

Kto? Naturalnie, że Niemcy. Boć pod znakiem 
lego pytania żyje Warszawa od dni przeszło 
dziesięciu. Wszyscy zadają sobie pytanie, czy 
istotnie Niemcy napadna na Galicyę zachodnią 
lna Królestwo kongresowe, wszyscy cytują roz 
Maite pogłoski oraz inforimacye, świadczące, że 
Wojska. niemieckie gromadzą sie w liczbie co- 
Taz bardziej poważniejszej i nad granicą pół- 
toena od strony Mławy i kolo Torunia, zagra- 
Zając Cieeliocinkowi i koło Sosnowic od strony 
laska Górnego. 

Niechaj przeeicz nikt nie przypuszcza, że kio- 
oiwiek się napadu niemieckiego lęka. — Mial 
słuszno 'ć wczoraj „Robotnik“, pisząc w artyku- 
le wstępnym, że wojna z Niemcami bądzie w 
Polsce wojną ludową, będzie wojną popularną 
W pełnem znaczeniu tego słowa. Na tę wojnę 
Pójdą wszyscy zdolni do noszenia broni. Niem 
tów nie ciernieno w Królestwie -- dodam od 
Siebie — od wojny francuskiej, a. zwłaszcza od 
Tozpoczęcia przez Bismarcka jego polityki anty- 
Polskiej. Hakatyzm i komisya kołonizacyjna 
Doełębiajy, a ustawa wywłasztzeniowa utwier- 
dziły każdego Polaka Kongresówki w przeko- 
naniu, że Prusak jest najstraszniejszym i nieu- 
łaganym wrogiem narodu polskiego. Wreszcie 
Positępow amie bandyckie okupanta niemieckie- 
BO w Polsce i pokój brzeski wykczyly, nawet 
Tomaszów niew iernych resztki mbidzoeń. Ma 
tedy organ oficyałny P. P. S. słaszność, że woj- 


UA 
CO 


i na, wyolana przez Niemcy. bedzie w Poiste 
i Popularna. , 
i To oświadczenie iakiego organu powinno 


W Berlinie wywrzeć wrażenie, jeżeli wogóle CoŚ 
tam jeszcze pijany nienawiścią antypolską świat 
Polityczny niemiecki może przyprowadzić do 
Upamięłania. Za kilka dni się przekonamy. 


\ > 


mae 


Kontr-propozycye Niemiec, 


| WPi Brockdori-Rantzau wygolował notę, zit 
| Wierająca kontr=propozycye Niemiec. W obszer: 
_Nym wstępie, poprzedzającym. rzecz właściwą, 
Podnosi zarzuty przeciwko traktatowi pokoju 
i Wimu, który zdaniem jogo daleko odbiega od 
(Wj urków. ua podstawie których Niemcy zeo 
zit cję na zawieszenie broni Wedle oświacl: 
teia Wiona i jego czternastu puunkiów, po 
ke; kióry Nienwi snieli zawrzeć, miał być po 
kojon., zawactymu na podstawie rokowań, a nie 
bosoiem dykiowanym, a więc krzywdzęcym i 
Wiesprawiedliwym! Pokój, który koalicya Niem- 
tonu chce narzucić, jest pogwałceniem prawa 
dorecówi 

Cs tuu ubszernym: wstępie, pełnym zarzutów 
Moyorieko zasadniczym i najważniejszym arty- 
kulsin trakiatn naskepuja, konkretne propozy- 
Cyce Nieniice. ujeto w siedm następująccyh pun- 
któ: , 

A Niemcy godzą się le żuizemie liczby swych 
Woj: do słu iosiecy Oraz ut rozbrojenie wszy- 
Stkich okrętów liniowych pod warunkiem czę- 
Si wenn zwrotu floty handlowej. 

ŻW kwrstyach terytoryalnych domagają się 
Wey postuwienia zasady, ve nie dokona się 
*luvch zmien torytoryalvych bez zasięgnięcia 


"zp ORe m + 


+"uza 


W tej pper zdania ludności, zamieszkującej 
te: uuru w grę wchodzące. żądanie odstępie 
A tą Gdrnego Śląska, jak i pretensye do Prus za- 
A Chodnich i wschodnich, jak i do Kłajpedy, Niem 


Y cqdpieruja jak najkategoryczniej. 


i 3. Gdańsk ma być wolnym portem, Wisła 
K eutralizawana — Polakom ma być przyznane 
ję wnouprawnienie w używanin środków komu- 
k kacyjnych. | 

a g Obszar» okupowane mają być stopniowo 
t ' Sześciu miesiącach opróżnione. 

J A Odnośnie do kołonii ma być „zarząd ich po: 
k i Niemcom w imieniu Ligi narodów, 0 


cna wogóle powstanie. A 
©. Dochodzenia karne są wykluczone, ponawia 
lè natomiast wniosek ustanowienia trybunału 
kp ralnego, któryby rozpatrzył wszystkie Wy- 
„czenia przeciw prawu 1 zwyczajom; | 
k ( Co do odszkodowania gotowi są Niemcy 
płacić do roku 1926 sumę dwudziestu miliar- 
bw marek, od 1 maja 1927 zobowiązują się pla- 
Toczne bezprocentowe raty z tem, że iączna 
Wota, która Niemcy mieliby zapłacić, nie 


Bzekroczy stu miliardów marck. 


"Pisa 


Dr ADOLF SCHNITZER 
tworzył kancelaryę adwokacka 
—__w Krakowie, ul. Zyblikiewicza 17. 


Kucie Polską Pożyczkę Państwowa! 
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Zde'raskowanie ukraińskich szarlatanów 


przez pisarza 


francuskiego ! 


Ukraińców, jako odrębnego narodu nie było i niema! 


Kraków, 29 maja. 

Dziennik paryski „La Vie Nationale" zamie- 
ścił pod tytutem „Z Lajemuic rosyjskich“ szereg 
artykułów, napisanych przez Francuza, który 
świeżo powrócił z Kijowa, a uderzających nie- 
słychanie gwałtownie ze stanowiska rosyjskie- 
go na Ukrainę, Ukraińców, a szczególnie na u- 
kraińską delegacyę w Paryżu,usiłującą wkraść 
się w łaski konferencyi pokojowej. Artykuły te 
wywołały wielkie wrażenie, cytowały je inne 
dzienniki, szczególnie londyński dziennik „Ti- 
mes", który poświęcał kolejno bardzo obszerne 
uwagi. 

„Od pewnego czasu - czytamy na. początku 
tych artykułów —- publiczność i mężowie stanu 
koalicyj są przedmiotem propagandy gorączku- 
wej a podejrzanej, ze sixony garstki ludzi, któ- 
rzy pewiadają, że są reprezentantami „dyrekto- 
ryaiu' czyli „rządu ukraińskiego", Nie jest 
wisc ala nas Deg interesu przestudyowanie dłuż 
sze tei kwestyj, gdyż pozory i kłamstwa mogą. 
zaskoczyć naszą dabrh wiarę. 

Siare przysłówie: „Dobrze tema kłamać, kto 
przybyż z daleka“, stosuje się cudownie właśnie 
da tej sprawy. „Delegacya ukraińska“ powiada, 
że reprezentuje „naród“, ale trudnoby było w 
obecnej chwili oznaczyć jego terytoryum na 
mapie. Może dawni Rusini galicyjscy, przywią- 
zani do cesarstwa habksburgskiego wiernością, 
którą się nigdy nie zachwiała? Go się tyczy Ma- 
łorosyi, to chcielibyśmy wiedzieć, dlaczege jej 
ludność przyjęła bolszewików, jak wybawców, 
wypędziwszy Petlurę i jego wsjska galicyjskie? 
Myślę, że nikt nie cdważy się twierdzić, iż ta 
ludność wysłała do Paryża delegatów, którzy 
twierdzą o śchie, źć są delegatami Ukrainy, 

Kiedy rosyjscy bolszewicy, — czytamy dalej 
posunęli się w głąb kraja i opanowali Kijów, 
io jakże wyllumaczyć ich powodzenie i przej- 
ście do ich szeregów pułków, zwerbowanych 


| przez Pedutę w Małorosyj, jak nie przez ten 


fakt, że bolszewicy przynosih ze sobą ideę je- 
dnoiitej Bosyi. 

Autor na podstawie faktów, z doskenaią zna- 
jomością. rzeczy, udowadnia następnie, że rach 
ukraiński jesi ruchem, wSzczątym przy pomocy 


Ostatnią now'ść i sensacyę chwili, 


porywający dramat życiowy w 4-ch aktach 


ŻÓŁTA KARTA 


ze słynną w świecie polską artystką 


POLĄ NEGRI 


oraz gronem najw ybitniejszycii artystów świa- 
towej sławy jak Harry Lidtke, Janssen i 
wielu innych —- wystawia obecnie 


KINOTEATR „SZTUKA“ 
korei Saski, KI. Św. Jana 6. 


Programu dopełnia doskonała i pełna hu- 
moru komedya w 3-ch aktach 


Czy nie widział kto moiegn Józka? 


pz 
|. F | w 
Bia i murzyn. 
O LOS NAUCZYCIELI MUZYKI. 
Kraków, 29 maja. 
W nowo powstającej Polsce myślano o wszy” 
stkich stanach; orgamizuje Się społeczeństwo, 
stwarzając zrzeszenia wolnych zawodów; or- 
ganizacye te mają na celu uchronienie swych 
członków od wyzysku. i 
Jedyną sferą ludzi, którym żadna organiza 
cya nie pomoże i o których losie musi pomy- 
leć państwo, to nauczyciele muzyki. Nauczy- 
ciel innych gałęzi, organizując Siłę, wywałczy! 
już, a wywalczy jeszcze to, czego potrzebuje, 
dlatego, że jego praca jest dla społeczenstwa 
nięodzowna. Dziecko musi umieć czytać, musi 


| Niemiec przez garstkę aferzystów, wzgłędem 
których ludność odnosi sią wrogo. Następnie 
autor zajmuje się kwestyą, skąd „Ukraińcy ma- 
ja pieniądze na agitacyę ; wysyłanie delegacyi 
do Paryża? W odpowiedzi zaś opowiada nastę- 
pującą operacyę finansową „dyrekłoryatu'": 

„Trzeba wiedzieć, że już owej chwili rubłe 
Romanowów miały przewagę na targu pienięż- 
nym w Kijowie. Płacono 650 rubli ukraińskich 
za 500 rublówkę rosyjską. „Dyrektoryatu* to 
nie wzruszyło. Zadekretowałl więc, że po 26 stv- 
cznia za rubla rosyjskiego będzie się płaciło 
tylko 90 kopiejek, a po 2 lutego będzie on wąrt 
tylko 75 kopiejek”. Wezwał więc ludność, ażeby 
wymieniła po kursie 100 za 100 banknoty rosyj- 
skie na ukraińskie. Znaleźli się tacy naiwni. 
zwłaszcza po wsiach, co wzięli na seryo ten roz- 
kład. Po miastach wyśmiano się tylko z niego. 
Ale lud nieoświecony dał się chwycić w puła- 
pkę i ukraiński bank państwowy, który prze- 
prowadził tę „uczciwą“ operacyę, zgromadził 
ładną rezerwę banknotów „romanowskich*, któ- 
ra pozwolila panom członkom misyj ukraińskich 
za granicą i która pozwala im jeszcze — na 
opływanie w złocie, Trzeba. przyznać. że kawał 
był zręczny i że Ukraińcy dostali banknoty ro- 
syjskie po cenie niskiej, bo po cemie samego pa 
pieru“. 

To jest treść pierwszego artykulu. W drugim 
autor udowadnia faktami i dokumentami, że 
do ostatniej chwili Ukraińcy byli bezwzględny- 
mi wrogami koalicyi. W artykule trzecim autor 
udowadnia, że historycznie Ukraina jako naro- 
dowość osobna nie istniała nigdy i powiada: 

„Członkowie „delegacyj ukraińskiej” w Pary- 
żu (patrz ich notę z 10 lutego) gy” następujących 
niepewnych słowach podają historvę „swojego 
narodu“: 

„Na początku było to państwo niezawisłe, ze 
stolicą Kijowem, potem ze stolicą Lwowem, a 
później była to republika ukraińsko-kozacka 

í to wszystko! Już w następnym wierszu mó: 
wi o roku 1917. Co krótka. to krotka taka hi 
storya!” 

Autor kończy artykuł trzeci — a. zapowiedzia- 
ne są dalsze — projektom wielkiej, zjednoczonej 
Rosyi, złożonej z autonomicznych jednostek. 


kształcić się zawodowo, czy naukowo, państw o 
wprowadza przymus szkolny, zapotrzebowanie 
szkół i nauczycieli rośnie, a ci stawiaja źadania 
i osięgają je. 
I 
| 
f 


Nauczyciel muzyki nie jest nieodzownym. Ta 
siera ludzi może się organizować, może żądać 
minimum, a społeczeństwo może nie uwzgłęd- 
nić tego, gdyż nauka muzyki nie jest konie 
czną. 

Potrzebę muzyki i jej znajomości uczuwają 
jednostki o wyższej kulturze. lak wiemy, te 
sfery w czasie wojny zostały matervalnie zni- 
szczone, dzisiejsza warstwa posiadająca wy- 
kształcenie odłoży na qstałni szczebel) „potrzeb 

| duchowych“. Raczej „landszaft* zakupi, żeby 
to wisiało „w salonie“, niźli uczuje potrzebe 
wykształcenia muzycznego swych dzieci. < 

Nauczyciel czy nauczycicika muzyki, nawei 
mająca iak zwaną S5iułą posadę w komserwato- 
ryum, czy instytucie muzycznym, jesi dalej igi 0- 
tą bezbronną, gdyż i zakład, w którym pracuje. 
jest instytucyą bezbronną — bo prywatną. A 

Prywatna instytucya niuzyczno-pedagogiczna. 
jest w pierwszej linii przedsiębiarstwem ban- 
dlowem, które musi dbać o swoich klijeatów. 
Ten interes z muzyką może mieć, a może i nie 
mieć klijentów, zatem trzeba brać niedrogo, bo 
cena może zrazić... trzeba być uprzejnym üla 
stron... bo paska z muzyką nie można robić, bo 
nie jest to artykuł „codziennego zapotrzebowa- 
nja", słowem Szkoła muzyczna prywatna jest 
nosem dla... tahakiery. m 

Tu musi przyjść z pomocą rząd polski i A | 
upaństwowić zakłady naukowe muzyczne, jak 
nauczycieli muzyki, inaczej ludzie ci zostaną, 
rzuceni na pastwę losu, gorszą, niźli stróżowie 
domów, którzy już wywalczyć mają ustawę wla- 
sną. A zważyć naloży, że pod względem kultu- 
ralnym i trudu zdobycia wiedzy fachowej za- 
sługują' chyba pedagogowie muzyczni na. TÓW- 
nie gorliwą opiekę, jak stróżowie kamieniczni. 

Otóż stróżowie zorganizowali się i zagrozili 
strajkiem... Pedagodzy muzyczni strajkujący na 
dawaliby się do humowystycznego pisma. 

Stróżowie są bowiem nieodzowni, bez nauczy. 


Ste. 6 


cieli muzyki można się ohejsć. A przecież ""— 
takiego dzikusa, któryby zaprzeczył potrzebie 
mauczania muzyki! A zatem losem tych biułyth 
miirzynów, którzy z konieczności nie moga się 
organizować w sensie represyvi spolecznej, uasi 
się zająć i to nadyciimiasi 1z4il. 

A teraz zestawienie cynowe. Nauczyciele mu- 
zyki zarabiają przez okres dziesięciemiesięczny. 
Jeśli odliczymy święta, to okres ten jest jcszeze 
mniejszy. Przeciętna. nauczycielka czy nauvzy- 


ciel pobiera za godzinę lekeyi muzyki 6—16 ko: 
foczywista nie mówię o mniejszości nale ; 
którzy ze względu na swe imie pohie> | 


ron, 
czycieli, 
rają znacznie więcej). 
Ponieważ przeciętnie naucz; 
stanie pracować więcej, „ak 1--» godziu dzicn- 
nie (przedpołudniowe godziny odpadają, gdyż 
dzieci o tej porze zajęte są w szkole, wypada 
dzienny zarobek 30--50 koron. Jeśli policzymy 
dni 24 w miesiacu (niedziele i święta przepsda- 
ia), wypadnie na nauczy ciela 660 --1.100 koron 


Gel ie jo w 


miesięcznego zarobku. fo musimy rozłoży: ra 
12 miesięcy, a wtedy wypadnie 550 -900 koroi 
miesiecznie. 


Odliczmy teraz sodziny. które przepadają z da 
wodu nicodbytych lekcyi (choroba nauezyciela. 
choroba ucznia i t. d.), slowem zarobek wsiesie 
cany równać się będzie 460-—70u koron miesię- 
wanej gaży! 

Jeśli zauważymy, że aauczyciele muzyki nie 
mają zabezpieczenia w iazie choroby i zezcznie- 
ania na starość, będziemy mieć potworny o 
praz nedzy tych nieszczęśliwych pracowvików, 


© których nikt się nie woszczy! Słuząca, sbot 
mik, ma prawo l4dniowego wypowiedzowiz, na 
aezyciel muzyki, pozbawiony paw, nawe te 


so środka prawnego nie jest właściciełen:: 
Niejednokrotnie ulowiaduje się ów nizez 

sny pracownik dnia 50 «cuego miesiąca, ze rar 

stępnego miesiąca łekcyi już udzielać nie by- 


dzie! Nauczyciele, zajem w szkołach muzycz- 
nych, nie wiele lgpicj są syluowani. W szkołach 
muzycznych opłaty śmiesznie male (1% koron 


miesięcznie od ueznia!) rie dozwalają 16m in: 

słytucyom opłacać należycie swoich pracowni- 

ków, a lekcye prywatne tak «umo, ja” u ich Ko: 
-w legów „wolno praktykujących", zależnie są od 
"zfaatazyi uczących się. 

Aby jakoś zaradzić strasznej doli tych Dja- 
yech murzynów, zostanie zwolatny wiec nauczy- 
chełj muzyki w Krakowie, którego data i miej- 
sce wstanie wkrótce podaną do dziczników, a 
ma którym to wiecu postawione zosiaaą nastę: 
pujące żądania: 

1) Unormowanie minimalnej płacy kwartal 
mej, z wypowiedzeniem kwarialnem, nez wzeiu 
W na przyczyny, które wypowiedzenie spev os 
dowały. 


2) Podniesienie w szkoiach muzycznych hin- 


kowa opłaty o 30 procent, z równoczesnej S0 
proc. podniesieniem penszi bauczy cielo. 
3) Zwrócenie się do winisteryów oświaty i 


sauki z prośbą o natychuuiasiowy pomor. 

4) Żądanie od ministoryvum kwalilikacyj sił 
aguczycielskich i o prawo udzielania nauki nru- 
zpki jedynie silou ukwalilikowanyjm. 

Bol. Raczyński. 
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z 6 cześci. 


legenda o córce kata 
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PREMIERA W „ZACHĘCIE: 


CZARNA KSIĄZKA 
(ŻOŁTA KARTA) 


sensacyjny dramat iilmowy w o-ciu aktach, 
na tle stosunków warszawskich z roku 1905, z 


POLA NEGRI 


w głownej roli. 
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GONIEG KRAKOWSKI 


Zastój w akcyi odbudowy kraju 
i projekt jej uruchomienia. 


Głos „Czasu o zagwożdżeniu odbudowy przez rząd. — Jak wyglądać ma 
akcya rekonstrukcyjna wedle projektu Dra R. Battagii: ? 


We wczorajszym naszym artykule p | 
„Klęska bezrobocia“  wskazalismy na niesły- 
chana bierność i dyletantyzm rządu, które 
lacznie z partyjnym duchem, panującym w 
niektórych ministeryach zagwożdziły ak- 
cyę odbudowy, pomimo prób popchnięcia jej 
na lepsze tory ze strony pewnych czynnie 
ków w Małopolsce. Próbę taką stanowił ela- 
borat dra R. Battaglii, który obecnie ukaże; 
się jako broszura pt „Odbudowa i uruchomie 
nie gospodarstwa społecznego w Polsce“ i 
„Centralny Instytut Kredytowy Państwa 
polskiego, a zawiera ściśle rzeczowo i z u: 
gromnem zrozumieniem rzeczy całkowity 
plan akcyi rekonstrukcyjnej i inwestycyj: 
nej Do sprawy samej, jakoteż do broszury. 
(która tem większe ma znaczenie. że stanie 
się — jak donoszą telegramy —- podstawą 
narad nad odbudową w komisyi sejmowej 
powrócimy niebawem. Dziś cytujemy w wy- 
jatkach a a CÓW. a nacechowany 
„hajomością przedmiotu artykuł „Czasu“. 

Red. 
Kraków, 29 maja. 


Ud paru miesięcy, bo od powstania państwa 
polskiego, uległa najzupelniejszej stagnacyi ak- 
cya odbadowy kraju, mająca pierwszorzędna 
doniostość dla przywrócenia naszej produkcvi. 
adbudowy maszyn fabryk, warsztatów pracy 
grarnej, handlu i zawodów wolnych. Bez tej ak: 
cyi niema mowy, aby kraj nasz — a to samo 
odnosi się i da innych dzielnic Polski pro- 
dukował w potrzebnej ilości płody rolnicze i 
towary, albo aby budżel pańsfwa, ciągnący 
przecież swe soki z indywidualnych, silnych go 
spodarstw, doszedł szybko do równowagi. A je- 
dnak. kwestya ta, od której zależy dobrobyt jeż 
dnostek i państwa, nie obudziła dotąd naiczi- 
lego w kraju zajęcia. 

Ale co więcej, zasadniczo biorac, cała! sprawa 
odbudowy kraju, tak niesłychanie doniosła, u- 
grzęzla w jakimś nieszcześliwym zastoju, a faki 
ten nie wywołuje ami u czynników rządowych. 
powołanych do organizowania pracy nad. odbhu- 
dową. ani u czynników, mających kontrolować 
rząd i organa wykonawcze, dostałecznego nje- 
pokoju. í 

a ADA raS N rząd centralny nie wystąpił 
dotad w tej spławie ani z celową ani ze spiesz- 
ną inicyatywą; przeciwnie traktuje. ją dotych- 
cząs rączej po macoszemu. Dwa pierwsze pro- 
jekty, jakie się w tej sprawie z jego strony po- 
jawiły, okazały esię chybionymi i za podstawe 
dla ustawy niemożliwymi. Ostatni. trzeci. który 
rząd ma: dopiero zamiar wnieść do komisvi sej- 
mowej, odbiega od dwóch odrzuconych hurdzo 
niowiełe i zapewne los ich podzieli. Dzioli bo- 
wiem łe same zasadnicze wady. które mialy i 
dwa pierwsze projekty rządowe: wiąże z nie- 
zrozumiałych powodow akcycę odbudowy z kwe- 
styva odszkodowania wojennego, ajakie Polska 
na od kongresu uzyskać; centeaizuje calą. ak- 
cyę odbudowy w Warszawie (odsylajac tam roz- 
strzyganie wszystkich spraw powyżej 5000-m: 
wreszcie nie przewiduje i nie obmyśla należycie 
Źródeł, skąd mają być czerpame kapitały, po- 
trzebne na odbudowę. obiecując tylko „wstawia: 
nie odpowiednich kwot do budżetu. co jest o- 
czywiście obietnica bardzo watia, 


Dużo trafniejszym i prędzej do celu prowa- 
dzącym, wydaje slę nam też projekt odbudowy 
kraju, ogłoszony obecnie drukiem przez dra 
Rogera Battaglię, a oparty na następujących 
wytycznych zasadach: Akcya odbudowy ma 
być prowadzona ze stanowiska interesu spole- 
cznego, jaki ma państwo w przywróceniu war: 
ształów pracy, Dlatego ma ona polegać nie na 
subwencyach udzielanych poszkodowanym 
przez wojnę, ale na pożyczkach ulgowych (wol- 
nych przez lat 5 od spłaty kapitału i od procen- 
tów) przeznaczonych na odbudowę, przetw arza- 
nie lub rozszerzanie warsztiątów gospodarczych. 
o ilebv tego interes ogólny się domagał. Pomoc 
subwencyjna (pożyczki bezzwrotne) miałyby hkyć 
tylko wyjątkiem, ale nie regułą. Udzielanie po: 
życzek ulgowych byloby rzeczą Centralnego In- j 
stytutu kredytowego, nu podstawie wniosków 
powiatowych komisyj odbudowy. Instytut ten 

rozetrzygathy tylko kivostye udzielania kredytu: 


in- 
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natomiast pomoc państwa dla odbudowy pod 
względem organizacyjnym i technicznym pozo 
stawalaby w ręku organów państwowych pizi 
wydałnem udziale czynnika obywatelskiego 
Agendy państwowe na polu odbudowy, urncho* 
mienia i popierania powinny być rozdzielos? 
pomiędzy ministerstwa wedle właściwych ich 
zadań i zakresu działalności, Projekt dra Bat 
tragliti przynosi dokładniejsze wskazania co do 
odbudowy małej własności, Jolwarkow, budyn 
ków mieszkalnych i gospodarczych. co do Gd". 
budowy miast, produkcyi rolniczej. drobnego 
przemysłu j handlu, wielkiego i średniego prze” 
mysłu -— przyczem zużytkowano wszystkie do 
kladne i ujemne <toświadczenia. jakie w tak 
ważneni dziele zebrał podczas kitku lat wojen 
nych krajowy Urząd odbudowy. Na boku pazo- 
stuwia tylko odbudowę dróg. odbudawe egz” 


stencyj welnoszawodowyceh. odbudowę kościo* 
łów. szkół, zdrojowisk, pozostawiając tn wida 


cznie ossbhnemu projektowi. 

Nie wchodząc na razie w szczegóły tego pio” 
jektu i nie sozbierając bliżej planu „Centralne 
go Instytutu kredytowego państwa polskiego” 
należy podnieść, że projekt ten odznacza 5i£ 
bardzo poważnemi załełami Najprzód strone 
iormalna tego projektu przedstawie się scisle 
i pod względem technicznym hardzo dodatnio: 
co już iem samem odróżnia go od projektów Ze 
stanowiska techniki prawnej nasuwających nie 
usanne wątpliwosci. Powióre zasadiiczo słu” 
~znym jest społeczny punkt widzenia, pod je” 
kim cała sprawa odbudowy została w nim kon 
sekwentmie ujęła. Wreszcie wydaje się on ba 
dzo praktycznym, skoro prowadzi do celu (dw 
iac gwarancyę szybkiej odbudowy gospoda” | 
stwa społecznego”. a calv ciężar zebrania, środe 
ków finansowych, dla dzieła tego potwrzohaweh 
przerzuca z budżetu państwowego na — barki 
Instytutu kredytowego, któryby emitował av tym 
celu obligacye przez państwo zuewatan low ant: 
Oblig ZACNO takie, krórchy znalazły dobry zbył 
czy to Ñ kraju czy lo za granicą, byłyby nai 

z:lrowszą podstawą finansową całej akcyi, 

Nie wiemy. jakie beda, dalsze losy tego oW 
szernie i starannie (stron 63 w 8-ce) opracowó” 
uego projektu. Życzylibyśmy sobie, żeby gło? 
ankiety fachowej, powołanej przez ministerstw? 
skarbu w dniu 28 I 29 kwietnia dla debaty m nad 
sprawą odbudowy, klora to ankieta jednom 
nie zasady tego projektu, jako trafne, uznałś 
nie został przez czynniki rządowe zlekceważony' 
Wprawdzie przy dzisiejszym „kulcie inkomp” 
łencyi* mie jest wykluczonem  niebezpiecz 
stwo, że puaninie się głos doświadczenia i zna” 
stwa w pewnej dziedzinie, a odda się pierw* 
szeństwe głosowi dylełanctwa, ale przecież 
no wyrazić nadzieję, że w sprawie tak: głękok% 
tak hczpośrednio wrzynającej się w podsta 
gospodarczego życia musi przyjść do iachowól 
dyskusyi i do uwzględnienia wyników kilkuleł” 
niego doświadczenia zebranego na tem polu 
naszym kraju, A spocyaluic musi przyjść 
rozdziału dwóch w zasadzie różnych kw estyi 
kwestyi likwidacyi szkód i kwestyi odbudowź 
Zbyt seisło zespolenie obu tych spraw powie” 
chownie tylko do siebie podobnych i złączełł 
ich w jednych rękach oraz w jednej rzeczow 
akeyi niusiałohy doprowadzić do zrodzenia 
woiąga: jak zwykle przy małżeństwach zbyt mie 
dobranych. Zycie jego byłoby wątłe i krótk0d 
ale wątłość ta odbiłaby się ujemnie ną © 
długoletniem funkcyconowaviu naszych warsz 
tów ekonomicznych. 

W należytem ich funkcyonowaniu zaintere 
sowane sa zarówno sfery rolnicze, jak miejsk*" P 
a raczej zainteresowani są, wszyscy ży | 
łuh pośrednio. 


Rządowo UBoosEńtore < 


KURSKRANDLOWE | 
ST. NYCZA, prof. Akad. Hand 


z prawem wydawania świadectw 
Wykłady od 2-go czerwca, Wpisy od 6% 
ul. Franciszkańska 1. 
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prosimy o odnowienie przedpłaty na mie- 
Siąc czerwiec 

Przedpłata wynosi: 
miesiecznie, o= . «u. «4lWwralf 10— 
z przesyłką poczt. lub 


1 


odnoszeniem do domu K 12-— 
alenar. Ae o 4 wo sddizA 
z z dostawą . . . . K 36— 


Bezpłatna premia dla czytników „Gońca krak. 


Wszyscy nowo przystępujący prenu- 

meratorzy otrzymają bezpłatnie po- 

czątek drukującej się obecnie nad- 

zwyczaj interesującej powieści pióra 

słynnego pisarza francuskiego Ga- 
stona Leroux p. t.: 


„Litowiek, który powrócit z tamtego świata” 


Na koszta przesyłki pocztowej na- 
leży nadesłać 1 Kor. 


„TECZA“ najwięsza obecnie farbiarnia i pral- 
mia odzieży w całem państwie donosi. że: 

1) z powodu znacznego powiększenia. zakladu 
dostarczać obecnie będzie przedmioty Tarbowa- 
no od 8 do 14 dni: do żałoby jak dotychczas w 
24 godzimach; 

2) za przedmioty do centrali i. |. fabryki al. 
KCzarnowiejska 72 wprost oddane, ręczyć może 
zarząd na żądanie za pelna wartość na wypadek 
kradzieży; 

3) zaprasza chętnych widzów i zaukłądy nau- 
kowe do zwiedzenia fabryki w poniedziałki i 
worki. popołudniu. 


M gw. a 
Z przemysłu fryzyerskiego. 
Pokojowe załatwienie podwyżki płac. — Żąda” 
mia pracowników. - Kooperatywy przedsię- 
blorstw fryzverskich. — Zniesienie napiwków. 
Nowy cennik. 
Kraków, 20 maia, 

Przed uieduwnym czascin pomocnicy tryzyer 
aey w Krakowie wszczęli akcję, zmierzającą do 
podniesienia ich dotychczasowych pokorów. ~- 
W razie ewentualnej odmowy ze strony swych 
pracodawców grozili strazk'cm. Do strajku *c- 
dmakże nie przyszło -- gdyz przedsiębiorcy zu 
Kładów fryzyerskich postare wili ostatecznie jis 
uregulować kwestyę ustalenia rodzaju poborów 
pomocników fryzyerskich, 

W sprawie tej ukazała się w pewnem Krakow. 
Skiem pisemku dłuższa notatka, stawiająca po- 
wyższą kwestyę z gruntu w fałszywem świetle. 
Tymczasem akcya pomocników z jednej strony, 
A majstrów z drugiej przedstawia się zupełnio 
inaczej. Wedle informacyi, udzielonych ram 
przez przedstawicieli przedsiębiorców i pomoc- 
ników, cała sprawa, dzięki 'daleko idącej uste 
pliwości majstrów. zostua załatwiona poko: 
jowo, 

Dotychczas pomocnicy fryzyerscy pobierali 
do 500. koron iniesięcznej pensyi, oprócz napiw- 
ków, które w pierwszorzędnych zakładach do- 
chodziły do znacznej sumy. Niektórzy zaś po- 
mocnicy w działe damskim i manicurowym o- 
irzymywali dodatkowo 25 procent. Pensye te, 
wskutek nadmiernej drożyzny, nie wystarczały 
już na utrzymanie --- wobec tego pomocnicy za- 
źędali podwyżki 50 procent dotychczasowego 
wynagrodzenia, równocześnie zażądali za pro- 
Jekiowane zniesienie napiwków 28 procent do- 
chodu brutto — lub 50 procent dochodu brutto 
bez pansyi. 


Na te żądania właściciele — w pierwszym 
Fzędzie właściciele zakładów w śródmieściu 
Do wzajemnem porozumieniu się, utworzyli ze 
M, fy przedsiębiorstw rodzaj kooneratyw, do- 

zczając do udziału w dochodach swych 
Współpracowników. Każdy z pomocników pobie- 
taé będzie 50 procent od ogólnej sumy przez swą 
Drace uzyskanej. Przedsiębiorcy tem chętniej 
Zgodzili się na utworzenie kooperatywy, że fak- 
tycznie pomocnicy fryzyerscy byli gorzej 
„Błatni od pracowników innych kategoryi, w 
Których — jak wiadomo — płace zostaly pod- 
Wyższone. 


GONIEC KRAKOWSKI 


Cieszyn, 25 maja. (Tel. wi, Biura pras. 

O przebiegu konferencyi Paderewskiego z Mas: 
sarykiem prasa czeska donosi bardzo mało: Prc- 
mier polski przedstawił poglądy polskie, Mas- 
savyk sformułował stanowisko czeskie — po- 
zatem nic. Z głosów prasy, przebija się jednak 
pewna niechęć z powodu obrania Krakowa na 
miejsce konferencyi. Zdaniem „Venkova” panu- 
ja w Krakowie nienormalne stosuki(?) ponie- 
waż tamtejszy rząd poboczny robi wszystko co 
zukaże Warszawa (7). W pismach pragskich po- 
kutujc jeszcze ciągle opinia wyrobiona przez 
agitatorów ostrawskich, że cały Śląsk jest cze- 
ski i jedyrie przybysze z Galicyi dążą do oder- 
wania go od „swato-wacławskiej korony“. 

(Gdyby panowie z nad Wełtawy chcieli sobie 
zadać choćby troszeczkę trudu, to mogliby się w 


Nie wszyscy imajstrowie zgodzili się na ten 
system płac, lecz pozostali przy dawnym, z 40 
proc. podwyżką i zatrzymaniem napiwków. U 
czynili to właściciele zakładów w dalszych dziiel- 
picach Krakowa. 

Podwyższenie płac, względnie udział pomo: 
mików w dochodach majstrów musiał — rzecz 
zrozumiała --— pociągnąć za. sobą podwyżkę do- 
tychczasowego cennika — iem bardziej, iż wszel 
kie artykuły, niezbędne do wykonywania prze- 
mysłu tryzyerskiego, jak mydło, bielizna, pen- 
dzle i t. p, jak również trudność w zdobywaniu 
prawdziwie pierwszorzędnego materyału fry- 
zyerskiego usprawiedliwia poniekąd ię stosun 
kowo niewnaczną podwyżkę. Bo przecież trzeba 
sobie uprzytonimić, że obecny urzędowy cennik 
mie różni się w niczem od dawna ustanowione- 
go przez samą publiczność. Faktyczna cena za 


piwki doprowadzały ogólny wydatek za tę czyn- 
ność do sumy obecnie ustanowionej. W zasa- 
dzie więc obecny cennik mie sprowadził mate- 
kyalnego obciążenia publiczności — podwyżka 
jest tylko pozorną, równającę się dawnomn cen- 
nikowi wraz z napiwkiem. 

Zniesienie napiwków, u włączenie ich do ceny 
zu Czynności iryzyorskie spotkało się z żywem 
uznaniem klienteli, juk i pomocników iryzyer- 
skich. Odpadło bowiem to ustawiczne — pewne- 
go rodzaju —- poniżenie pomocnika, a z drugiej 
strony ciągła niepewność gościa, czy nie dał za 
mało! 

Zaznączyć w Końcu należy. że wśród olbrzy- 
miej wprost liczby zakładów fryzyerskich zale- 
dwie znikoma część właścicieli cieszy się wzglę: 
dnym. dobrobytem. Inni taktycznie zaledwie we- 
gotują. 


iena a aia nie i 1 
Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk. p 
Wniebowstąpienie P. 
Wschód słońca 4°29 
Zachód słońca 7'32 


Długość dnia 1444 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 
ze popol.: „Obowiązek, 
Więczór: „Odyss w gościnie”, 
WŁA 22. , GHANY: 
Dziś popoł.: „Klub Kawalerów”. 
Wieczór premiera: „Czartowska Lawa“, 


irkowncymmtzydhie kół redni 
7 warszawskim projektem Szolkiw. 


Z okazyi toczących się obecnie obrad Krakow 
škiego Koła Naucz. Szkół Wyższych nad proje- 
ktami dotyczącymi przyszłej szkoły polskiej, 
czlonkowie Krakowskiego Koła Tow. Naucz. 
Szkół wyższych uchwalili na ostatniem zebra- 
niu jednomyślnie następującą rezolucyę, omó- 
wioną i przedstawioną do uchwały przez prof. 
dra Władysława Wasunga: ` 

Szkół Wyż- 


Z A EE R EE Z O ZW ZDZ, 
„ZO EZ OZ Z Z ZE W RE WEW O Z AA OZ ROR AOR ZZ WO OZ O Z ZYWO ZZ ZZ OAZA OOO ROZA A ZZO OOO ED A ZOO, A AE DO RO ZZ WE ZZOZ ZE W O A DO A EE DO a, 


Kiakowskie Koło Tow. Naucz. 
szych stwierdza, że projekt reformy Szkół śred- 
nich Min. Wyznań i Oświecenia publicznego 
w Warszawię jest w głównych swych zarysach 
wynikiem długoletnich prac całego nauczyciel- 
stwa, zapoczątkowanych w Kole Krazcwskiem, 
że wbrew dotychczasowej praktyce władz szkol- 
Í mych został przedłożony przez Ministerstwo do 

oetmy całemu nauczycielstwu i był już po wy- 


czynności fryzyerskie była niższą —- jednak na- ' 
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Prasa czeska niezadowolona z obrania Krakowa miejscem 
| konferencyi polsko-czeskiej. 
N Krakowie panują nienornia!ne stosunki! 


p game! Pradze przekonać, że np. ua uniwersyte- 

' cis praskim jest paru akademików Czechów 

| z pow frydeckiego, niema natomast ani jedne- 
| go z reszty Śląska, gdyż ci studyują w Krakn- 
wie lub Lwowie, jako Polacy). 


Podiość! 


Cieszyn, 25 maja. (Tel. wł. Biura pras). 


„Narodni Listy“ posuwają się do najpodlejszej 
insynuacyi i zarzucając, że słraszna katastrołe 
w Łazach jest dziełem Polaków, a ło na tej 
nodsiawie, że między zabitymi znajduje się tył 
Xo jedet Polak Według naszych informacyj z 91 

| oilar katastrofy, jest 21 Czechów i 70 Polaków. 
Zabici Polacy brali zawsze udział najżywszy w. 
| ruchu narodowym i oświatowyjt- 


drukowaniu przedmiotem obrad Krakowskiej 
Komisyi roferentów i Koła samego, tak, że każ- 
dy profesor miał dość sposobności do wyraże- 
njia swego zapatrywania w tej sprawie, uważa 
więc Koło zbieranie podpisów przez niek 
nauczycieli przeciw projektowi, jakoby narsa- 
caenemu przez Ministerstwo, z pominięciem Ke- 
ła, za postępowane nielojalne. 
2 


Gen. Dowbór-Muśnieki w Warszawie 


W niedzielę przybył do Warszawy naczelny, 
dowódca sił zbrojnych w W. Ks. Poznańskiem, 
sen Dowbór-Muśnieki. 

Wezoraj popołudniu odbyl geu, Muśnicki sze- 
reg konferencyi z kierowniczemi osobistościami: 
wojskowemi. 

W sprawach politycznych łączą pobyt gor. 
Dowbór-Muśníckiego w Warszawie ze zmianę 
położenia na [roncie niemieckim. 

Warszawa. (M) Przyjazd gen. Dowbor Muśn$- 
tkiego do Warszawy, gdzie zabawił przez 12 go- 
dzin, miał za cel porozumienia się z ministere 
stwom wojny w sprawie skompleżowamia Trym 
szbunku wojennego armii poznańskiej z 
sów zaopatrzenia wojsk polskich. Moem 
nieść, że konfercicya uon. Dowbora Muśnickie- 
g9 z min wojny gen. nesnicwskim wydała pe 
zytywne rezultaty, co ze względu na położenie 
na pogramiczu polsko-nicmieckiem należy po- 
witać z zadowoleniem. 

—— g— 


Odroczenie zjazdu del, robotniczych, 


(A) Warszawa. (Telef) Zapowiedziany me 
dzień 24 bm. zjazd Rad delegatów robotniczych: 
zostat odroczony do dnia 20 czerwca a to z po” 
wodu braku przygolowania technicznego. Fralge 

, cya P, F. 5. gorąco protestuje przeciw tej w 

! chwala, kłóra zapadła większością złożoną z Kir 
munistów i kundowców. „Robotnik“ wiadomość 
tę podaje pod tytułem „Komuniści i narodowi 
sccyaliści żydowscy urządzają sabotaż zjegdw 
rad". 

Sensacyjne wiadomości prasy 

niemieckiej o Polsce. 

P) „Neues wiencer Journal" umieścił pierwszo 
rzędnej senzacyi uotatkę o buntach w wolskę 
poiskiem. W “loninie miał się wedle tej wiado> 
mości z „pierwszego Źródła'! zbuniować pułk 
polskich legionistów, Żołnierze korpusu. Halle- 
ra wzdragają się pójść na front rosyjskił W róż- 
nych miejscowościach polskich wybuchły re- 
wolucyeę chłopów i robotników z nowodw ga 
rządzonei mohilizacyi! 


Wielkie roaruchy i rabunki w Bernie i Cieniicarh. 


(P) Z Berna donoszą: Związek ropotuików 
w Bernie polecii we wszystkich fabrykach za 
wiesić pracę £6 maja o godzinie trzeciej celem 
wziecia udziału robotników w meanifestacy$ 
przeelw drożyźnie. O oznaczonej godzinie re 
brały się olbrzymie tłumy i ustawiły się w po- 
chód, na którego czcle niesiono szubience i tru- 
inny, poprzedzone tabiicami z napisami: śmierc 
paskarzem! Na dane hasio rzuciły się tłumy na 
rabunek sklepów, który trwał przeszło trzy go" 
dziny. Wezwane wkeńcu polrcya i wojsko poło- 
żyły kres ekscesoln. Do podonbnych wykro: 
czeń przyszlo także w Cieplicach, gdzie wzbu- 
rzone tiuiny doszczętnie zranowały wielką ilość 
sylepów. 


Żony przywóciców bolszewiekich. 

(m-m) Żony wszystkich prawie wybitnych 
przywódeów bolszewizmu rosyjskiego, zajmuję 
poważne stamowłska polityczno-społeczne I tak: 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Numer 143 


O w 


pani Trocka-Bronsztajnowa jest rządową „ko- 
misarką“ teatrów moskiewskich; pani Sino- 
wjew, żona prezydenta petersburskiej komuny 
sprawuje urząd komisarza pomocy społecznej, 
a żona Kamieniewa zajmuje wybitne stanowi- 
sko w rachunkowości publicznej. Małżowka Le- 
nina stoi na czele rosyjskiego urzędu opieki nad 
szkołami. 


jom thure ydy, a mąż za nie padi.. 


im-m) Angieiskie pisma donoszą o zabawnej 
sprawie, w której rozstrzygał niedawno temu 
irybunał cywilny w Londymie. Oskarżonym był 
niejaki p. William Cox.. Klub towarzyski „Clor:- 
Lou Park Club“ zadał, aby p. Cox zapłacił za 
szyby, które wybiła kamienien w oknach klu- 
bu mazbyt energiczna jego małżonka. P. Cox lu- 
bił wieczorami przesiadywać w klubie, co jed- 
nałkowoż wcale nie podobało się jego żonie, któ- 
ra ieź postanowiła poradzić sobie w radykalny 
sposób: Pewnej nocy koło godziny dwunastej, 
kiedy p. Cox w najlepsze zabawiał się przy „zie- 
lonym” stoliku, rozległ się brzęk  tłuczonych 
szyb i duży kamień wpadł do sali klubu. Ka- 
miei ten rzuciła żona Coxa. Osiągnęła ona swoj 
zamierzony cel, albowiem zamąd klubu po- 
prosił odrazu męża „energicznej“ niewiasty, aby 
zechciał wykreślić się z listy członków. Ponad- 
to zaskarżono go o zwrot kosztów za suuczone 
szyby i za pensyę stróża, którego klub musi te- 
raz vupłucać, aby ustrzedz się przed atakami 
ewentualnych naśladowczyjt mrs Cox. trybu- 
nał uznał, że mąż musi zapłacić za szyby, które 
stdukła żona. 


_Za dużo wody! 

(min) Za dużo wody! — woia przemoczony do 
nitki Krakowianin, brnący z iuelanchoiijną rezy- 
gnacyą przez wody zalewających ulice naszego gro 
du jezior — czyż nigdy już u iicha! ten deszcz pa 
dać nie przestanie... czyż człowiek nigdy już nie 
rozstanie Się z parasolem, kaloszami į kataremaf... 

-Za dużo wody! —. powtarzą pilny czytelnik, 
zgłęłnający codzień artykuly wstępne dzienników, 
mowy sejmowe posłów i „dekłaracye* różnych przy- 
wódtów partyjnych —- oby tylko w tej wodzie nic uto 
nał* zdrowy .chłopski” rozumi.. 

— Za dużo wody! — jęczy gospodyni, niosąca do 
domu dzbanek pełon „chrzezonego” iuleka. --- Nape- 
wno zwarzy się znowu lub przypali.. 

. Za dużo wody! —- wzdycha piwosz przy bom- 
bee“ „cienkigo wojennego piwa. — I 
więcej wody!.,. 

«= Za dużo wody! —— skonstatował lekarz, opu- 
Kujący czaszkę pewnego dygnitorza -— stan bezna- 
dziejny !... 

Stamowczo!.. stanmowczo!., za dużo wody.. Przy- 
dałohy się nam nieco słońca, nielałszowanego mleka 
1. oleju! 

; ak R 

NOWY HYMN POLSKI. W niedzielę dnia ł czerw- 
ca b. r. o godz. 12 w południe odegra orkiestra 13 pb. 
na Rynku krakowskim nowy Hymn polski, skons- 
ponowąny przez prof, Michała Świerzyńskiego, a 
wykonany przed kilku dniami wobec przedsiawi- 
dli Dowództwa Okręgu generalnego. prezydyum 
Rady miasta oraz dziennikarzy i sfer muzycznych. 
Orkiestra 13 p. p. pod kierunkiem kapelmistrza Wp. 
Zaygorskicgo rozpocznie tę produkcyę o godzinie 
pół do 12 odegranien: „Wicńca narodowego". po- 
Gzbin nastąpi nowy Hymn polski oraz hymn fran- 
cuski i włoski. Na zakończenie powtórzońym zosi- 
nie nowy llymn polski. 

(l) KORONĄ WYBRYKÓW MAJOWYCH był dzień 
wczorajszy, który do ostatecznej już rozpaczy przy - 
wiódł mieszkańców Krakowa. Całodzienna gwałto- 
wna ulewa zamieniła ulice i plat w błotne jeziora; 
przechodzień brnac w wodzie powyżej kostek mu- 
äia wykcnywać istne akrobatyczne sztuki, aby o- 
chronić się od zatonięcia w tej jednej olbrzymiej 
rzece, jaką płynął cały Kraków. Obok deszczu, ije- 
biosa obdarzyły nas dwukrotnie niespodzianką w 
postaci gradu, który koło 12 godziny w południe i 
Koło 4-iej po obiedzie sypnął białemi kulkami wiel 
kości sporego grochu. W godzinach tych opusloszu- 
ły nagle ulice, zapełniły się zaś szczelnie bramy ka- 
mienic, „dając chwilowe schronienie  zaskoczonyca 


=p] 


Wśród homunkulusów 


36) „Romans fantastyczno-społeczny. 


— Nie — odpowiedział Plato, — io się u nas 
nie zdarza. Do rzadkości ndleży, aby który u- 
czeń nie domagał na punkcie nauki. A jeśli taki 
wypadek zajdzie, to z pewnością musiał się zda- 
rzyć jakiś błąd w okresie tworzenia. Uczeń tu 
mię winien, niema go zatem za co karać. 

.— No, panie, panie — zauważył Filip, — gdy- 
by tak pan mógł zobaczyć szkołę za moich cza- 
sów! lożby pan miał spektakiel. Włosy by pa- 
nu na głowie powstawały. Gdy byłem w ostat- 
niej klasie, mielismy nauczyciela, który był 
bardzo powolny. Cośmy Inu wyrakiali! Rzuca- 
liśmy kulkami z papieru, z procy strzelaliśmy 
do niego, a w maju przynieśliśmy raz do klasy 
trzy duże pudła, pełne chrabąszczy. Co to był 
za jubel, gdy one zaczeły latać po klasie i tłuc 
się o szyby. Nauczyciel stał za katedrą błady 
i wściekły i nie wiedział, co robić, a my wylis- 
my z radości. 

Plato i Archimedes z zupełnem osłupieniem 


to dzień | 


tą niespodzianką przechodniomm, Grad wezorajszy 
wyrządził znaczne szkody w sadach, ogrodach wa- 
rzywnych i na polach, niszczącgawiązki owoców, ja- 
rzyn i świżo zeszłe zboże. Fatalna avra obecna przej- 
muje trwogą o los tegorocznych plonów. Skutkiem 
deszczów podniósł się znowu znacznie stan wody uu 
Wiśle. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Z powodu nagłej 
nicdyspozycyj St. Knakce Zawadzkiego. musiała na 
stąpić zmiana repertuaru w tym tygodniu. I tak 

+ dzisiaj popołudniu „Klub kawalerów“. wieczorem 

1 premiera świetnej sztuki ludowej p. t. „Czariowska 
Lawa”, jutro i w sobotę „Otello“ z występem S: 
Zawadzkiego. -—— W niedzielę zaś dwa przedsiawie- 
nia „Czartowskiej Ławy”. 

Z KOMITETU OBRONY KRESÓW POLSKI. Kwe- 
sta w mieście, zbierana przez K O. K. P. dobiega 
niemal końca, Natomiast nie zapomina, o ofiarach 

| wojny prowincya, a w szczególności powiat wielic- 
ki. Komitet obrony narodowej w Wieliczce pod 
przew. dra Gwidona  Friedberga, zawdzięczający 
| swą organizacyę niezmordowanj pracy i gorącym 
| uczuciom narodowym przewodniczącego sekcyi skar 
| howej r. Fabjana, złożył już w czterech ratach su 
mę 28.000 koron. Za te hojne oliary łaskawym prze- 
wodnikom i wszystkim. którzy się przyczyniają do 
poparcia tej pięknej akeyi, składa Komitet najse 
deczniejsze dzięki. 
| REGULACYA PŁAC URZĘDNIKÓÓW KONTRA- 
| KTOWYCH. Gen. Del. polecił personalowi kontra- 


I 


ktowemu wypłacać na razie pobory miesięczne rò- 

wne płacy z dodatkiem wojennym j drożyźnianym. 

Zryczałtowanie poborów ma nastapi w najkrói 

szym czasie dla wszystkich urzędników kontrakto 

wych. podlegających Gen. Dol. 

ZNIŻKA CEN WYROBOW  MASARSKICH. vo 
przeprowadzonej konferencyi z cochem rzeźnikow i 

| masarzy. Magistrat zatwierdzil nowe cenniki na 
mieso oraz ng, wyroby masrskio i tłuszcze wiepizo- 
we, obejmujące znaczniejsza zniżke cen tych aris- 
kułów. Od soboty, tj. od 34 b, m. sprzedawać będą 
masarze i rzeżnicy: mięso wieprzowe zamiast po 
| 26 K po £2 K, tłuszcze wieprzowe zamiast 36 W -— 

: po 32 korony, a wyroby masarskie ze zniżką. wy- 

noszącą od 4 do 6 kor. na kilogramic. 

WIEC URZĘDNIKÓW krakowskich instyżucii ti- 
nansowych j ubezpieczeniowych odbyl się w dniu 
28 maja w sali krakowskiej Rady powiatowej, na 

i którym przy nader licznym. współuydziale po' Oży- 
wionej dyskusyi powzięto jednogłośnie  rezolucye, 
aby od zarządów instytucyi domagąć sie jak naj- 
rychlej gruntownej regulacyi płac. opartej na za- 

, sadzie minimalnego awansu automatycznego, pod- 

| wyższenia obecnych dodarków drożyźnianych oraz 
| przyznania dodatku odzieżowego. Uchwałono alej 
domagać się podwójnego zaliczenia lat służby za 
czas wojenny i wprowądzemią Iednorazowczo urzę- 
dowania przy minimalnym sześciogodzinnym Unii 
pracy. Uchwalono wreszcie domagać się pragmatyki 
służbowej, dostosowanej do nowoczesnych zapatry- 
wań, a będącej rezultatem poroznmienia sie repre- 

| zentantów zarządów instytucyś i Urzęniinni s 

współudziału urzędników w załatwianiu spraw per- 
sonaliych. 

IT) UKARANY FABRYKANT SPIRYTUSU. W dniu 
18 maja b. r. w znanem chociaż małem miasteczku 
Wiśniczu, powstał w pewnym domu groźny pożgw. 
Pożuc objął dom cały i zniszczył go doszczętnie, Po 
niejakim czasie wyszło na jaw, że przyczyną pożaru 
! był wybuch” beczki spirytusu w mieszkaniu Żigtry- 

da Golireicha, tamtejszego kupca, kióry zamieszki- 

wał ten dom. Gottreich zaraz po pożarze umknął z 

Wiśnicza w niewiadomym kierunku, a następnie 

ślędziwo wykryło, że p. Zygfryd trudnił się tajną fa- 

brykacyą spirytusu. Sprowadził wszelkie narzędzia, 
potrzebne do wyrobu alkoholu j w swym mieszkaniu 
wyrabiał różn wódki, likiery i „smaczne“ nalewki. 
| P. Zygfryd z obawy przed odpowiedzialnością, schro- 
nił się do Krakowa. Tutejsza policya położyła na 


nim swą rękę. 

(T) SĄD SALOMONA, — JEDEN KAPELUSZ 
NA DWU GŁOWACH. —- Panie komisarzu, ten 
pan mea na głowie mój kapelusz! 4 

— Panie komisanzu, ten pan kłamie, to jest 
kapelusz kupiony za moje własne pieniądze...!! 

-- Panie komisarzu, jak Boga kocham, to mój 
kapelusz, poznaję go po zagięciu z prawej stro: 


Ua zaa 


Pam komisarz połicyi wobec takiego dyalogu, 
nie wiedział co ma począć... 

P, Jan Sudziennik, prywatny maszynista, 
twierdził, że podczas drzemki na dworcu kolej. 


= A ZO AZ 


jakieś „indywidyum” skradło mu z głowy ka 
pelusz — i właśnie dziś ten kapelusz rozpo 

na glęwie p. Jana Gorczycy, rolnika z Godowy: 
P. Gorczyca zaś kinie się na Boga, że to jego 
własny „rodzony kapelusz, za który zapłach 
100 K. ...Hm... — eo tu zrobić, aby pogodzić oby- 
dwu? Rozciąć kapelusz na dwoje według rady 
Salomona) na to przeciwnicy się nie zgodzą. 


Przeto po debacie, polecono spornym stronom 
udowodnić własność świadkami... a kapelusz 


za kwestyonowano i... osadzono w więzieniu śled- 
czem. 

(T) Z POGOTOWIA. Onegdaj w czwartek o godz. 
J-tej wieczór przechodzącego w towarzystwie 
żony ulicą Lubomirskiego, „zbłąkana* czy też 
ręką mordercy kierowana kula — ugodziła p- 
Franciszka €hachlowskiego, nauczyciela tutej< 
szych szkół wydziałowych i przeszyła gór- 
ną część płuc. W ciężkim stanie odwiozło go 
Pogotuwie do szpitala powszechnego. 

Wczoraj zawezwano Pogotowie na tut. dwo- 
rzec towarowy, gdzie Franciszek Ryszka, bla- 
charz kolejowy, podczas ścisku został zepchnię- 
ty pod koła będącego w biegu pociągu i doznał 
zmiazdżenia prawej nogi do uda. Odstawiono go 
deo szpitala. 

Wczoraj przy ul. Kopernika usiłował otruć się 
Am, Manek 1. 20, żoinierz policyjny. Manek za: 
żył dużą dawkę morfiny. Pogotowie po przepłu- 
kaniu. żałądika odwiozło go do szpitala garnizo- 
nowego. 

(I) SKRADZIONE FAPIERY WARTOŚCIO- 
WE z tut. banku Ra czyńskiego podczas wielkie» 
go włamania w kwietniu przez nieznanych ban- 
dytów, wypywają teraz z mętnych mroków w 
Warszawie, Przed kiłku dniami ujęto tam nic- 
jakiego Władysława Unitowskiego lat 35, poda- 


. jącego się za właściciela dóbr, który oferował 


słuchali tego opowiadania, poczem zapytali z! 


zainteresowaniem, co się dalej stało? 

— Dalej poszło wszystko, jak zwykle — od- 
powiedział Filip. — Nauczyciel sprowadził dy- 
rektora. Był to niski mężczyzna, przed którym 
jednak mieliśmy respekt Przyszedł on z tęgą 


trzciną i nie namyślając się ani chwili, zaczął ' 


, mas okładać, gdzie dopadł. Po głowie, po rę- 

| kach, po płecach. Oj, bołało to, pamiętam, ale 
odrazu byłem cicho i wszyscy inni także cicho 
siedzieli, Dyrektor zosta) dalej na naszej godzi- 
mile i nauczyciel zaczął pytać i lekcya szła przy- 
zwoicie. 

— Ależ to było barbarzyństwem! — zawołał 
Pilato. 

— To potworne! — dodał Archimedes. — Jak- 
żeż można bić dzieci! 

— To było zwykłe u nas. Ja sam miałem nie- 
jedną pręgę od niego. Ale gdy sobie o tem przy- 
pomnę, to jednak jestem mojemu dyrektorowi 
wdzięczny, 

— (o? Wdzięczny pan jest? Za co? 2 

— Bo stary miał także swoje dobre strony. 

i Gdy naprzykład poszliśmy na wycieczkę, to 
| bawił się z nami tak wesoło i tak broił, jak gdy- 


| czmie 


by sam był uczniakiem. A na Boże Narodzenie ! 


do nabycia kilku osobom i przy którym znale» 
ziono wiele asygnat na polską pożyczkę pań- 
stwową wartości kilkadziesiąt tysięcy koron. 
Asygnaty te jak się okazało pochodzą z owej 
znanej kradzieży w tutejszym banku Raczyń- 
skiego. Wohec tego oddano Uniłowskiego pod 
obserwacyę ipolicyjno-sądową ww naszem maię« 
ście. 

(T) OSTRZEŻENIE. Dyrekcya tutejszej poli» 
cyi ogłasza niniejszem ostrzeżenie przed naby- 
waniem niżej podanych asygnat 5-proceni. po- 
życzki państwowej z r. 1918. Asygnaty te skra- 
dziono niedawno w kilku finansowych instytu- 
cyach. Asygnaty są następujące: 1 sztuka, serya 
E. 10,000 K, nr 10474. 1 szt., serya F. 5000 K; Ii 
31813. 14 -ztuk, sorya: G. po 1000 K, nr 130547 da 
180060, d siuk, serye H. po 500 K, nr 97719 da 
97723. 2 szt., serya E. po 1000 K, nr 12481 da 
12487. 1 szt., serya. F, po 5000 E, nr 37978, 35 szt, 
serya G. po 1000 K, nr 17176-467:176-500. 5 sztuk, 
serya H. po 500 K, nr 131786—131796. 44 sztuk, 
serya K. po 100 K, nr 530395—530438, 

(T) ARESZTOWANO dwu braci Bronisława i 
Józefa Błaszkiewiczów za dokonanie kilku 
śmiałych włamań na szkodę pewnych handło- 
wych firm tutejszych. Między innemi włamałć 
się do cukierni przy ul. Starowiślnej, gdzie kra- 
AE 7 i gotówkę wyrządzili zmaczmą 
szkodę. 

(T) RIESZONKOWCY — „SENIORES”, Wczo:» 
raj przychwycomo „in flagranti“ dwu podtatu- 
siałych kieszonkowców. Jam Jabłoński lat czter- 
dzieści kilka i Władysław Grabacki też poważ- 
ny wiekiem. którzy „analizowali' kieszenie 
przechodniów. I tak pewnemu żołnierzowi skra 
dli z bluzki porttel z pieniedzmi a p. Stan Gor 
gutowi kwotę 240 KR. 

—0) — 

$} WŁADYSŁAW STRUSZKIEWICZ, b. bose! do 
parlamentu wjedcńskiego i radca dworu w b. au- 
stryackicin ministerstwie rolnictwa, zmar w Wie- 
dniu 22 b. m. przeżywszy lat 65. 


_ POTRZEBNA PANNA. Wiadomość: Biuro o- 
głoszeń „LOT“, Rynek gł. $, oficyny. 


w szkołe urządzał nam zawsze drzewko i tak 
się z tego cieszył, jak gdyby te wszystkie za” 
bawiki, które porozwieszał dla nas, były dla 
niego przeznaczone. 

— Drzewko na Boże Narodzenie? Nie rozu- 
miem. Co to takiego było? — zapytał Plato, 
przeprowadzając wszystkich do wielkiej sali 
naukowej, zastawionej różnorodnymi przyrzą- 
dami Gdy tu usiedli, Filip zaczął opowiadać 0 
Bożeni drzewku. Mówił we właściwy sobie spo” 
sób, poprostu naiwnie, ale wspomnienia wido- 
zaczęły go opanowywać, gdyż głos mpu 
drżał, gdy opowiadał, jak zawsze czuł się szczę” 
śliwym, gdy matka czyniła przygotowania do 
wigilii, jak nawet surowy zawsze ojciec w ta- 
kiej chwili był łagodny i bawił się z dzecnął 
jak wszystkie dzieci od szeregu dni napróji 
rozmawiały tylko o drzewku, jak niecierpliwie 
wyczekiwały na chwilę, w której otworzą się 
tajemniczo zamknięte drzwi drugiego pokoju. 
a pttem nie mógł oczu oderwać od złoconych 
orzechów, od różnychgwiaz d i ozdób ginących 
w sznuwach łańcucha z papieru. 


(Ciąg daiszy nastąpi). 
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Rozkaz generała Józefa Ha:lera do armii. 


Warszawa. PAT. Geu. Haller wydal do Zale 
kierzy rozkaz dzienny. który brzmi: 


Zołuierze! 


Pod poiężnem uderzenieni waszych piersi 
Brzełaman:s została cała linia nieprzyjacielsko 
i pierścień nieprzyjaciełski otuczający Lwów ze 
Wwszyslkich stron reznadl się. W  zwycjięzkim 
marszu na przesirzeni 400 km. posuwucie 
tigele dalej przełamując ostatnie wysiłki roz- 
frószenych cofających się w popiochu i zosłu: 
wiagjących zu soba zniszczenie armii nieprzyja- 
ciclskich. wyzwalając prastare ziemie polskie z 
pod ucisku barbarzyństwa i anarchii ldziecie 
iako jednolita karna armia narodowa polska, 
składająca sie z oddziałów przybyłych 4 wszy- 
stkich stron Polski, ramię przy ramieniu wal- 
cząc jako prawi synawie ojczyzny*z zapałem. 
odwagą i męztwem, wskrzeszając świetne tra- 
dycye sławnych wojsk pedskich. Jestem dumny. 
że wun przewodzę. Nie mogę wyróżniać wa- 
szych czynow bohaterskich. bo musiabym zaz 
sługi wszystkich pcdnieść. Dziękuję wam oli- 
cerowie i żołnierze. tym, klóczy swe życie bo- 
haterska złożyli w ofierze ojczyźnie cześć i 
chwała. Pamięc o dzielnym dowódcy $ pułku 
ułanów. majorze Strońskim i dowódcy batalio- 
nu mająrze Bartmańskim craz polegiych ofice- 
rach i żołnierzach nie zaginie. 2 prawdziwą I'a- 
tdością i wdzięcznością Iinuszę wsponinieć o wa- 
szych dowódcach pozostających pod Vezpośred- 
nimi moimi rozkazami, którzy przycz: nili się 
to odniesienia tak świetnego zwycięziwa. Zna- 


sie 


komicie przeprowadzona i obmyśluna przez 
gen.-por. Kornickiego ukcya na Łuck uwień- 


czona została zwycięztwem. w któreni odzna- 
czyż się zwłaszcza oddział majora Bończy Uz- 
dowakiego z pierwszej dywizyi strzełców gei. 
Bernharda, oraz dzielne jak zawsze pułki uła- 
nów, pierwszy Krechowiecki i piąty pułk pod 
wodzą pułk. Sochaczewskiego, który został ran- 
ny w tej wyprawie. Grupa operacyjna pod wy- 
twąawnem dowództwem gen. Audryego, dowódcy 
pipiwyszego korpusu stszelców oraz grupa bryg. 
Mimkiewicza, natrałiając na bardzo silny opór 
na linii Poryck—Sokal—-Żółkiew z powierzone: 
go zadania świetnie się wywiązały: przez kon- 
sekwentne planowe postępowanie naprzód ła- 
miąc opór nieprzyjaciela na wszystkich liniach 
obronnych i zajmując całą północno-wschodnią 


Przerwa w wysyłce wojsk Hallera, 


Warszawa (M). Nastąpiła przerwa 
w wysyłce wojsk Hallera. 


Paderewski w Paryżu. 


Wiedeń (PAT). Wiedeńskie biuro koresp. do- 
nosi z Wersalu: Paderewski przybył wczoraj 
wieczorem do Paryża. W rozmowie z współpra- 
cowrikiem „Matina“ oświadczył on, żo przybył 
na to, ażeby wskutek polecenia polskiego Sej- 
mu prosić aliantów o upoważnienie możności 
użycia polskiej armii nie tylko przeciwko bolsze- 
wikom, ale także przeciwko Ukralńcom. Pado- 
rewski się spodziewa, że temu życzeniu stanie 
się zadość, 


„akcją Niemiec przeciw Polsce. 


Paryż (PAT), Radiotelegramw stacyi poznań- 
Skiej: Gustaw Herve zastanawia się w artykule 
Wstepnym swego pisma, czy Niemcy podpiszą 
traktat pokojowy i dochodzi do wniosku, że nic 
m innego nie pozostaje. Wskazuje on przytem 
Ra zbrojenia i intrygi Niemiec w częściach, któ 
Te mają przypaść Polsce i radzi, aby ententa za- 
Węzasu poczyniła Środki zaradcze, aby przyjść 
Polsce z pomocą. Herve obstaje gorąco przy 
tem, aby flofa ententy stała w pogotowiu w 
Gdańsku i wylądowała oddziały wojska w razie 
Potrzeby. 
En nii RRC] 


Przed uznaniem rządu Kułczaka, 


Kraków (PAT). Radio stacyi krak. z Lyonu: 
»xEemps' podaje, że Rada czterech postanowiłą 
Wystosować do admirała Kołczaka zawiadomie- 
nie, w którem wyłuszcza, pod jakimi warunka- 

mogłaby uznać rząd w Orsku. W zawiada- 
mieniu tem. wedle „Temps rządy sprzymierzo- 
e i zaprzyjaźnione wskazują, że jedvnym ich 


część Galicyi, W walkach odznaczyła się druga 
dywizya strzelców gen. Modlona, zadając nies 
przyjaciclowwi wielkie straty oraz bryg. Minkie- 
wicz ze swoją grupą wojska, świetnie przepro- 
«adzonym atakiem na Kamionkę Strumiłową, 
zdobywając wioiką ilość materyału wojennego 
i tahoru kolejowego i osiagając linię kolejową 
Lwów--Brody. Bohaterscy obrońcy Lwowa, dy- 
wizya Iwuwska pod wodza pułk. Strzeleskiego i 
bryg. pońpuik. Kięczyńskiego już wypróbowanau 
w długich walkach o obronę Lwowa, okryła się 
nowa sława odpierając w krwawych kontrataż 
kael, w których brała udział golicya Iwowska 
oraz oddziały kokieł, zacięte próby nicprzyja- 
ciela przełamania frontu i wypierając go z zaje 
mowansyćb pozycyi. Na. specyaine wyróżnienie 
zasługuje doskonale wykonane zdobycie Kuli- 
kowa orez brawura akcyi lotniczej eskadry 
lwowskiej. Specyalnie muszę wyróżnić grupę 
operacyjną gen. Iwaszkiewicza. Wypróbowany 
ten dowódca majac obok siebie dzielnych gene: 
rałów, dowódeę 3 dywizyi legionów gen. Zie- 
lińskiego, 4 dywizyi gen. Aleksandrowicza, 
skombinowanej dywizyi gen, Jędrzejewekiego, 
«w skłakl której weszli dzielni Poznańczycy pod 
wodzą pułk. Konarzewskiego oraz grupa pułk. 
Sikorskiego zasłużona już w obronie Lwowa. 
zwycięzkim marszem po przełamaniu energicz- 
nej nicprzyjacielskicj pozycyi, nie znając prze- 
szkód, pędzac rozbitą armię przed sobą zdobyły 
najważniejsze miejscowości naszego przemysłu 
Sambor, Drohobycz. Borysław i zajęły Stryj, 
Bolcchów, Chodorów, Bóbrkę i Gliniany. Wy: 
różniam gpecyalnie sztab armii złożony z ofice 
rów armiż francuskiej i polskiej, którzy zorga- 
nizowałi go w krótkim czasie, pod każdym 
wzelędem dowiedli uzdolnienia fachowego oraz 
sprężystości. Muszę zwłaszcza podnieść nazwi- 
ska szefa sztabu pułk. Allegrini, pułk. Iwanow: 
skiego, onaz szefów wszystkich biur zwłaszcza 
zaś szeta 3. biura pułk. Noela Nie mogę nie wy- 
raienić zasług szetów sztabów grup, którzy ope- 
racye w szczegółach przygotowali i przy boku 
dowódców prowadzili a mianowicie pana pułk. 
Przesłookiego, pułk. Mira Rylsklego, kap. Roz- 
wadowskiego, kap. Machalskiego i wszystkim 
im dziękuje za tak owocną współpracę. Żołnie: 
rze! Wierzę, że nadal wytężycie wszystkie siły 
i dcprowadzicie od ostatecznego zupełnego zwy- 
cięzbwa na chwałę Rzeczy Pospolłitej. Naprzód! 
Józef Haller, dowódca armii. 


celem jest pomóc ludowi rosyjskiemu do oswo- 
hodzenia. Zaznaczywszy, że rząd bolszewicki od- 
mówił złożenia broni, oświadczają rządy sprzy- 
micrzone gotowość uznania rządu omskiego pod 
warunkiem, że ten zgodzi się na uznanie wszel- 
kich wolności ludu rosyjskiego | zwołanie w ter- 
minie możliwie najkrótszym zgromadzenia na- 
rodowego. Skoro tylko Kołczak zgodzi się na ten 
ostatni punkt, mocarstwa siusznicze i sprzymie- 
rzone uznają go natychmiast oficyalnie į zapro- 
szą do wysłania przedstawiciela na konłcerencyę 
paryską. 

Warszawa (tolef.). (M) Z powodu uznamia 
przez radę czterech rządu admirała Kołczaka na 
Syberyi, „Gazeta Warszawska” nawołuje do 
nawiązania stosunków z łym rządem. Orzan 
narodowo-demokratyczny wyraża przekomanie, 
że odnowiona Rosya potrzebuje pomocy Polski 
w walce z bolszewikami i porozumienia się z nią 
co do wielu kwestyi, które w przyszłości mogą. 
się stać drażliwe i sporne, byłoby stosunkowo 
łatwe. 


Misya gen. Denikina w Warszawie, 


Warszawa jtelef.). (M) Tutejsze sfery- polity- 
czne otrzymały wiadomość, że do Warszawy ina 
Bybyć niehawcm misya wojskowa od gen. De- 

kina. 


Przybycie do Warszawy pociągu 


z towarami z Francyi. 


Warszawa (telef.). (M.) „Przegląd Wieczorny“ 
donosi, żo do Warszawy przybył z Francyi pod 
flagą koalicyjną į osłoną wojskową koalicyjną. 
pociąg, złożony z 39 wagonów, zawierający różne 
towary i środki żywności. Wartość tego ładun- 
ku obłiczają na 25 milionów marek. Ładunek 
tych wagonów został przez rząd polski zaseżwo- 
strowany, u io z powcdu oniunięcia instaneyi, 
rozstrzygających o imparcie. Okazalo się jel- 
nakże, że pozwolenia na wywóz tych towarów 
do Polski udzielił prezydent Paderewski osobi- 
ście nrzedsiawicielowi firmy francuskiej w Pa- 
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ryżu. Wobec tego rada ministrów postanowiła 
sehwestr uchylić, a towary poddać jedynie o- 
cieniu. Udało się uzyskać, Że towary te będe 
sprzedane pod kontrola rządu, wobec czego ce- 
ny przywiezionych artykulów różnić się będę 
oå cen warszawskich o 380 do 50 procent. 


liednoctajnionie omat wojskowych w Polste. 


Warszawa (telef). (M, Dzienniki donoszą, że 
naczełne dowództwo nenii zamierza wydać roxy- 
kez ujednostajnionia na. kołnaierzach 
wcjsk wszystkici rodzai proai, mianowicie t. 
zu. wężyki legionowe sa koinierzach nosić bẹ- 
da wszyscy wojskowi polscy. 2 M 

* R . 
Z prac Komisyi sejmowych. 

Warszawa. PAT: Komisya konstytucyjna od- 
była, dziś naradę w przedmiocie nadania pań- 
stwu kenstytucyi. Komista na krótki czas oda 
roczyła była swoje prace. ponieważ niektóre 
stronnictwa zapowiedziały jeszcze wniesienie 
własnych projektów. PPS. zlożyło w dniu 27 
b. m. do laski marszałkowskiei szczegółowy pro- 
jekt obejmujący 100 paragrafów, również zwię» 
zek narodowo-ludowy wniesie taki projekt w. 
dniach najbliższych. -Na dzisicjszem zebrania 
przeprowadzono cgólnaą rozprawę co do zadań 3 
metod prac koluisvi. Postanowiono nie ogranie 
czyć się do ustalenia zasad, lecz na podstawie 
brcjektów zlożonych przez rząd i sctronnictwa 
epracewać maja szczegółową ustowę konstytuw" 
cyjne i przedstawić ją Sejmowi do załatwienia. 
Gen. referentem obrano p. prof. Dubanowicza, 
który na następiem posiedzeniu przedstawi po- 
rządek, wedlug którego zasudnicze zagadnienie 
konstytucyi mają hyć kolejuo dyskutowane. Na- 
stepne posiedzenie odbędzie się dnia 4 czerwca. 

Komisya origa zatwierdziła według referatu 
p. Bardła oparty na dekrecie z dnia 11 stycznie 
projekt ustawy o unieważnieniu umów zawał 
tych przez byłe władze okupacyjne a odnoszę 
cych się do majątków państwowych. Załatwio- 
no równiż według referatu p. Bardła projekt € 
rewizyi umów zuwartych przez byłe władze za- 
barcze w czasie przedwojennym a odnoszącą 
się do majątków państwowych. Ten drugi pros 
jekt zalatwiony został z wyjątkiem art. L, który, 
referent przedłoży w noweni opracowaniu ne 
następnem posiedzeniu. : 

Komisya opieki społecznej obradowała nad 
wnioskiem p. Jana Dąbskiego. w przedmiocie 
utworzenia Wsi Kościuszkowskiej dla zaopie- 
kowania się tysiącem sierót po żołnierzach pol- 
skich. Na razie referent wyznaczono p. Kawal- 
czuka, któremu poruczono opracować projekt. 

Komisya aprowizacyjna rozpatrywała sprawę 
rozdziału daru anierykańskiezo w Lublinie wys 
znączając ua referentów p. Pułaskiego. Komi- 
sya przyjęła następnie do wiadomości wnioski 
deiegacyi wysłanej do Zaglębia Dąbrowskiego, 

Komisya nietykalności, poselskiej uchwaliła 
wbrew wnioskowi referenta posła Seydy zażąr 
dać na wniosek posła dra Marka od minister- 
stwa sprawiedliwości przedstawienia rozkazu 
na pedstawic ktorego żandarmerya przybyła Ga 
mieszkania p. Gemborka, aby dokonać rewizył. 
Komisya uchwaliła dalej wbrew wnioskowi pos. 
dra Marka orzec, że nietykalność posła dra 
Liebermanna nie zostaia naruszona mimo, iż 
z polecenia bryg. Minkiewicza żandarmi obsta» 
wili z wszystkich stron jego mieszkanie i usiio- 
wali przedsięwziąć rewizyę. lomisya wyzna» 
czyla. p. dra Zygmunta Seydę na referenta w 
sprawie żądania sądu warszawskiego o wydanie 
p. Suligpowskiego zu obrazę popelnioną na na- 
czelniku urzędu walki z lichwą Ptaszyńskim j 
na władzy państwowej jako takiej. 


Wyszyć 


ui Gate Ee S e | 
W Mińsku komumści uzbrajają ludność 

Warszawa (PAT). Kresowe biuro prasowe do- 
nosi: Ogłoszono obecnie w Mińsku pobór męż- 
czyzn Od 20—43 roku życia, Fovmują się kobiece 
komunistyczne oddziały wojskowe. Ludność ży- 
dowska otrzymała broń. Wszystkie szkoły kae 
zano zamknąć dnia 15 marca z powodu epidemii 
tyfusu, aż do dnia 5 maja. 


ZNIŻKA CEN OBUWIA W WARSZAWIE. 
Nasz korespondeni warszawski (M.) donosi: 

Z powodu napływu skóry z Austryi i Niemiec 
a także z powodu toczących się rokowań o spro- 
wadzenie skór z Włoch. daje się zauważyć na 
pysku warszawskim zniżka cen obuwia. Rząd 
zamierza zacięgnąć pożyczkę walutową we 
Włoszeci w kwocie 80 milionów koron i za pie- 
niądze „e spiowądzić skór «uv kraju. Oprócz tego 
ma być sprowadzone goiowe obuwie robotnicze 
z Wiednia i obuwie wojskowe z Patvża. 
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Najwiekszy skład aparatów i przyborów kościelnych 


KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS 


Kraków, ul. Wiślna 6 (obok Rynku) 
poleca po cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze: 


Kwiaty sztuczna 
kapeluszowe,dekoracyjne, ko- 
ścielne, pióra, boa, fantazye 
dostarcza hurtownie i detaj- 


łicznie: pracownia artysty- 

czna i fabryka Wincentyny 

Gorskiei, Kraków. Floryań- 

ska 18. 1477 
Mtyn 


wodny i około 6 morgów po- 
la w środkowej Galicyi do 


sprzedania. Wiadomość w 
Administracyi „Gońca pod 
Młyn”. 1684 


Putrzebna nosiegaczka 
od 9--12. Zapłata 60 K. Le- 
gitymacya wymagana. Wol- 
sku 28, II oliryna. 1704 


Pana złodzieja, 
który skradł mi porttel z pie- 
niądzmi i papierami w tram- 
waju Nr. 1 upraszam o zwrot 
dokumentów osobistych na 
adres: ul. Jana 18, I p. za 
wynagrodzeniem 100 koron 
płatne każdemu kto je dorę: 
czy dozorcy domu tejże real- 
ności. 1702 
Dwia kozy rasowe 
do odstąpienia. Zwierzyuiec. 
ul. Królowej Jadwigi 9. 1701 


+ 


Kupuję garderobę 

męską używaną. Płacę naj- 
wyższe ceny. Zawiadomienie 
korespondentką lub ustne do 
La Schinaus, Kraków. ulica 
Szeroka 22. 1360 


Kasy Kontroins 1595 
przyjmuje do gruntownej na- 
prawy, Marka 25, Jul. Hecker 
i Wł. Keyha spec. mechanicy. 


Zdolnych czeładników szewskich 
do saimodzieinej roboty no- 
wego obuwia przyjmie zaraz 
na b. korzystnych warunkach 
Pracownia obuwia, Kruków, 
Franciszkańska | 4. 1628 


- Zdoina praczka 1631 
poszniuje zajęcia w lepszych 
domach. Marya Wasiułek, ul, 


Kącik Nr. 5. w Fodeórzu. 


stefan Ziemnicki, 
mechanik. Kraków, Groble 19 
ua na składzie maszyny do 


szycia nowe i używane oraz 
przyjmuje naprawy maszyn 
wszelkich systemów., 1633 


Kupię starą garueionę, 1304 
bieliznę it. p. Nażądamie przy- 
chodzę do domu. Pałkowa, 
Czarna wieś, Konarskiego 6, 


tub 2 pokoje uisblłowana 

PA E ERA łuzienką, z utrzy- 
maniem lub bss do wynaję- 
cią od 1 częrwea. Karmeli- 
Cka 28, II front sir. prawa. 
1660 

Pierwszorzędny stroicieł torte- 
pianów ze Lwowa, Artur 5mu- 
tny, Kraków, Łiotra Michało- 
wskiego 14, l p. bLensyonai 
Jolanta, przyjmuje strojenia 
i reperacye, 1661 


Dam 500 Kiub 15 kg. . cukru 
białego za w; szukanie mie- 
szkania pokoju i kuchni iub 
dwóch pokoi i kuchni w śród- 
mieściu lub IV dzieln. Zgło- 
szenia pod literę „E. H.“ do 
Administr. „Gońca“. 1383 

Mężczyzna iat 25, 1665 
przystojny o prawym charak- 
terze, na poważnem stano- 
wisku pragnie poznać pannę 
tub młodą wdówkę miłej po- 
wierzchownośći z niewielkim 
posagiem w celu matrymo 
nialnym. Zgłoszenia tylko po- 
ważne wraz z fotografią pod 
„Eros“ do Adm. „Gońca”.» 


Kawałar, Polak iat 25 1671 
młynarz ożeni się z panną 
łub wdową, właścicielką mły- 
na. Zgłoszenia pod „Franek* 
poste-restante Oświęcim. . 


Kupię piec kuchanny 
piaszany na 10 osób. Zgło- 
szenia z podaniem ceny i ad- 
resu do Administracyi pod 
2. B. 1673 


4—6 pokoi z kuchnią 
i łazienką poszukuję. Dobrze 
wynagrodzę. Zgłoszenia ul, 
Dietłowska 111, parter na 
lewo. 1674 


TERE 


| 


PPPPTPTYYPYPYPYWZ 5 i. 


Piwiarnia Limanowska 
połączona z Kawiarnią 
p. f. Józety Brożkowej 
Kraków, Rynek Kisparski L. 11. | 


U Brożkowej na Kleparzu, 
Już od świtu ludzi mrowie. 
Tu twój zajazd, gospodarzu, 
Guy$ na targach jest w Kra- | 
kowie. 
Tu, gdy ci już zbrzęknie kiesa, 
Pijesz sobie kawe z rumem, 
Omawiając interesa 
Z kumcią jaką albo kumen. 
Tu cię p:.ni gospodyni 
Wita zwrotem słodkiej mowy, 
Tu w kuchence siadasz przy 
niej 
Do wynurzeń wnet gotowy. 
„Hanka, czy się już wydała? 
Już? A Maciek z pola wrócił? 
Wrócił przecie, Bogu chwała! 
Będzie orał, będzie młócił!* 
Tak gawęda idzie w koło, 
Wkrąg zapytań coraz nowy... 
l przemija czas wesoło 
Na Kleparzu u Brożkowej. 
1679 


Janina $asowa 


skiep spożywczy 
wiktuały, korzenie, deilkatesy 
ul. Długa 29, w Krakowie. 
W duszy Sasa 
Ogień hasa! 
Bez rozgłosu i bez wrzywy 
Lata ci chłop do Warszawy, 
Nie dba o to. co mu grozi, 
Jeno zwozi; masło zwozi! 
Ztąd u Sasa 
Masła masa! 
Towar świeży codzień prawie, 
Toż w Krakowie co w War- 
szawie, 
Zaś w pamięci cgół chowa 
Firmę — Janina Sasywa. — 
Masło „sa 
Sklepu kresu. 
Sery, bryndze, iiarmciady, 
Wszysiko tanie bez przesady, 
Zaś dla Czechów pokarania, 
Drożdża ida aż z Poznani: a! AE 


Int ` 

KBL CZĘŁĄARECY sieas 

poucziji saras Za z kk 

wynagrorzeniem dziennym 

iub ou sztuki na roboty szy- 
te i ko kowane damskie | 


_Uibiszewsii, raków, kogernii ia U i 


Ustrzeżenie 


GONIEC KRAKOWSKI 


aG 


G c 
> 


am m 


Min 


Klucz do OZNACZANIE | 
Roślin 


spotykanych na wyciecy- 

kach weding Postela za- 

stosował do fiory polskiej 
Gr. Chmielewski 


2 tomy wraz z dod i ipva 
syłką K 179 


poszukuje 


Ę wieku od 10--16 lat 
| maiowania zabawek 
tyi, pod fnehowcu sierawni- 
ctwan. Pa lygaa.iu próby, 
zajęcie dobrze płatne. Zelo- 
szać się w towarzystwie ro- 
kj aeh od 10— to 


a Snoieńnsk O, 


ky M 4 ZG 
ji pue 2- 


Dr. Przycyło auwokat 
w krośsiensu nad Duwarem 
zaraz boneypienta. 


Wysyła po otrzymaniu 


ceny 1652 
poszukuje 


Zptoszuniu do Si Dbm. włącz 

księgarnia D. F. Friedieina nie przyjmuje Kanet darva a- 
Kraków, p R 17. dwok. Dra Więcjswa. iru- 
ków. plac Marvack: - poieni 


zona 


saneelaryn Oferenta. 


TEF 


KURSA PRAWNICZEJ 


„USO ©"7wkaków e 


5zybkie przygotowanie przez fachowe siły sa) do egzaminów 
:ı rygorozów prawniczych Uniwersytetu krakowskiego i lwow- 
skiego b) egzaminów adwokackich, sędziowskich i notaryalnych. 
dla wojskowych | urzędników zastepujo w znpel 
ności przygotowanie indywidualne, bez potrze ty 
opuszczaniu miejsca pobytu. 

Lekcye zbiorowe i indywidualne. 
Wypożyczanie skryptów, skrutów i ustaw. 
Intormacye i prospekia na żądanie, 
Przygotowanie adpowiednio do zmian politycznych. 

Dla Królewiaków zapoznanie drogą pliaemną z usławadinw- 
stwem i administracyą. 


Syslem 
pisemny 


Poleca p. t. Kupcom prawdziwą terpentynową 


PASTE DO OBUWIA | 


w różnych wielkościach 
Fabryka wyrobów chemicznych i. NURKA 
w Krakowie, Krowoderska 68. 


Biuro zamawiań i ekspedycya Karmelicka 12, i. p. 
Wysyłki uskuteczniam odwrotnie, na cały obszar Rzeczy 
pospolitej. 1633 


Proj I SZYCIE, 
4 powodu poit ożenia robót krawieckien, każda praktyczna 


pani moze w krótkim czasia wyuczyć się kroju i szycia 
sukien damskich i dziedzięcych 


w szkole kroju i szycia „Józełina”, Długa 11. 


Kurs zacznie się 2 czeswca 1919 r. — Tamie wszelkie 
formy. padług wziętej miarv. I5SL 


Wobec iego, iź naśladowcy naszej firmy 
i marki ochronnej „„Paśatyn** szumnem:, 
ogłoszeniami wprowavzają w błąd kupują-; 


tącznymi właściciełami 


firmy i marki ochronne: „PALATYN" 


zgłoszonej w Urzędzie Patentowym Republiki Poiskioj za Nr. 658,608 i zareje- 


strowanej w Sądzie Okręgowym w Łodzi za Nr. 711. 
występujemy na drogę sądową. 


Ib. 


REKLAMA, to p 


również, że jedną z 
istotnych korzyści z 


z działu reklamowego 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Jenerainy zastępca na Galicye: 


JAN WŁ. SZULC ı SKA „PALATYN*, 


died BRYKMAN. ŁÓDŹ, UL. ZACHODNIA 41. 


Pamiętajcie, 


otężna dźwignia przemysłu i handlu! 


pieniądz wydany NA REKLAMĘ, nie jest nigdy stracony I 
e dobrze zastosowana REKLAMA, to najlepsza operacya finansowa! 


Trzymając się tej zasady, 


nie zapominajcie 


najlepszych dróg, wiodących do osiągnięcia 
reklamy, — TO PRASA! 


Korzystajcie wiec 


„BOŃUA KRAKOWSKIEGO”, który dzięki swemu 


ogromnemu rozpowszechnieniu i popularności, zapewni Wam nie- 
wątpliwy skutek z zamieszczonych ogłoszeń. 


za wiersz nonparelowy na ostatniej stronie K —60 
% „  pełitowy w rubr. „Nadesłane“ (po tekście) „ 2— 
w tekście redakcyjnym » 5— 
Drobne ogłoszenia, dla poszuknjących posad, ku- 
pna, sprzedaże itp. zą wyraz. „ 7-20 
matrymonialne i koresp. pryw. „ — du 


1414 


(Fiźrwsze dwa słowa tłustym drukiem liczy się 1 kor.) 


Przy przesyłkach pieniężnych z prowincyi należy na odcinku przekazu 
zaznaczyć wyr aźnie, że kwota przeznaczoną jest na ogłoszenie. 


Wydawca: W zaatenstwie Svółki Wydawniczej Editor” Jerzy Konarski. — Redaktor odpos:. 


| panienek p chłopców | wero mieszkania w 
do! 
i male- j 


g cych zawiadamiamy, że my jesteśmy wy- ilic: 


[t 


Przeciwko naśladowcom . 


1497: 


i 


Numer LB 


Z e e 


© — Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan: 
Ś 3% 
H dary, baldachiny, kielichy, puszki, monstrancye, a 

Ę maszki, aksamity, galony, trendzie wte. 195 


Koronki do bielizny kościelnej w największy m wyborze 


taty krakowskie | 


Potrzebuję zaraz 


170s] obszernego loxnin skiepowego s dużą salz — lub parte- 
śródmieściu. nozeGsieprarstwo 
bandłowe. LAU 
zapiacę odsiepie. 
| aterty nadsyłać dn Administracyi „Gońca pod tr „K. B“ 


Nowy dom drewniany, 


stodoła. stajnie na parę koni i krowy 

skłon. trafi jedenaście morgów erusin 

okazyjnie zaruz da sprzedania zx si api jystoey ke- 

ron gotówka. ~ lsealncść lu Kluje sie wa wicikiej 

wsi pod Krakowem 13 kim. gros „A pity m. Zgłoszenia 

przyjinuie osobiście Rządową upow. HMI „parcelagpiję 
w Krakowie przy ub Boy jaki. gł 20. _E 


- Sposób zepelnege uemnięco tomorcji 


t 
> śtodliem Ww ciotki ase podam beze 


YAM Stau NOWE. 
siho obsijane 


hire 


migr: :7 kam 


AA 


interesowni Zořoszenia do Krań Gen Ugjleszoj. Ide 
ków w aŻy a Waży pod iare, róż 


Baczność! Baczność! 
Pierwsza polska 


chem. pralnia i art. farbiarnia 
„Czystość 


[przyjmuje wszelką garderobę, m materye, jedwab 

it. p. do chemicznego czyszczenia i artystycznego 

farbowania. Wykonuje w jaknajkrótszym terminie. 
(Do żałoby w 24 godzinach). 


Filie: cut 
Sławkowska 23, Sebastyana 3, Długa 27, Podgórze, 
„Kalwaryjska 5, Koletek 5 (Centrala). 


- „PRZEGLĄD KOBIECY" 


dwutygeanik poświęcony sprawom kobiecym 
pod maczalną redakcyą 


IRENY SLIWICKIEJ 


przy wspó! :Gziale wybitnych piór kobiecych 
stolicy i prowincyt. 
Redakcye i przedztawicielstwa w Warszawie (ul. kinża Nr. 9 
w Krakowie (ul. Zwierzywiepka I. 30) I Lublinie. 


Prenumeratę kwartaną w kwocie 14 koron przyjmują 
wszystkie księgarnie i administracya główna: Binro „Rer 
klama“ Lublin, Kościuszki Nr. 8. Skrzynka pocztowa Nr. 50 
Najlepsze miejsce ogłoszań dla firm mających kobieca 
ntele. 

Ogtoszenia wprost do Administracyi lub do którego 
kolwiek Biuru ogłoszeń. 1164 


DONOOOOOO0O0O0O0O00000 


[M II NOWOSG DLA PAN l! 


m pończochy. rękawiczki damskie, wstążki jedwa- 
5 bne, jedwabie na metry 


Periumerya — Dystynkcye oficerskie 
Z polecają 430 g 


a E Ostaszewski i E. Mayer, Kraków, Rynek gi. 5. > 
AOOODODOCUGOOCGOONĘ 


Pierwsza koncas. przez Namiestnictwo 


Wyższa szkoła kroju : szycia 


JÓZEFY | ZABIELSKIEJ 

Kraków, ulica św. Krzyża 7 

otwiera dnia 2 czerwca dla pań 1 panienek umiejących 
szyć 1-miesięczny kurs kroju, dia nieumiejących szyć trzy- 
miesięczny, na przystępnych warunkacu. Zgłoszenia od 
godz. 9—12 i od 3—6. 1656 


ooog 


Koncesyonowana pryw. Szkoła 
rachunkowości państwowej i buchalteryi 


HENRYKA GOTTLIEBA 


przy ul. Dietlowskiej L. 68 
stwiern źjomiefięczny kurs 


przygotowawczy do egzaminu z rachunkowości pań- 

stwowej oraz buchałteryi pojedynczej, podwójnej ect. 
Gałem umożliwienia korzystania z nauki P. T, 
Publiczności, zamieszkałej na prawincyt, udziela 

sią również nauki itstownia. 

Wpisy przyjmuje kierownik szkoły Henryk Getttleb, 

zaprzysiężony znawca ksiąg, handlowych przy Sądzie 

kraj. w Krakowie. 1579 


m Stankiewicz. — Drnk. Ludowa w Krakowie. 


